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Dziś na stronie 6 reportaż z ZSDD Juliana Hikotajciaka
Uzgodniono tekst 
rezolucji w sprawie 
rozbrojenia

wtorek po południu ra- 
jziecki wiceminister spraw za 
granicznych Kużniecow i am 
basador amerykański Lodge 

DOtkali się ponownie, by u- 
godnić ostateczny tekst 

Wspólnej rezolucji w sprawie 
rozbrojenia.

jak podają agencje zachod- 
n;e wtorkowe spotkanie za­
kończyło się uzgodnieniem 
wSpólnej kompromisowej rezo 
,ucji która, ma być przedłożo 
na do zatwierdzenia Komisji 
politycznej ONZ.
jak donoszą agencje zachód 

nie projekt rezolucji przewi­
duje przesłanie Komitetowi 
Rozbrojeniowemu 10 państw’ 
^•schodu i Zachodu celem 
szczegółowego rozpatrzenia 
wszystkich projektów w kwe 

rozbrojenia, zgłoszonych 
w ONZ, łącznie z deklaracją 
Związku Radzieckiego w spra 
wje całkowitego rozbrojenia, 
oraz protokołów debaty roz­
brojeniowej na forum Zgro­
madzenia Ogólnego i Komisji 
politycznej.

Rezolucja wyraża nadzieję, 
w krótkim czasie osiągnię­

te zostanie porozumienie w 
sprawie rozwiązania proble­
mu rozbrojenia, które jest naj 
ważniejszym problemem stoją­
cym obecnie przed światem.
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Jak wykonano zdjęcia
drugiej strony Księżyca?

Opis aparaiury ŁunniLa-3

Ul 7 czorajsze dzienniki moskiewskie: „Prawda”, „Izwie- 
’ ’ stia” i „Sowietskaja Rossija” zamieściły wraz ze 
zdjęciami drugiej, nigdy z Ziemi nieoglądanej strony 
Księżyca, obszerne materiały na temat budowy automa­
tycznej stacji międzyplanetarnej, podały pierwszy opis 
drugiej półkuli srebrnego globu, wreszcie informowały o 
szczegółach konstrukcji aparatury fotograficznej oraz 
urządzenia, które nakierowało obiektywy kamery w stro 
nę Księżyca.

A oto techniczny opis wykonanych zdjęć i przekaza­
nych na Ziemię przez aparaturę Łunnika-3.

Prace nad modelem
pomnika grunwaldzkiego-zakończone
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Relacja z pracowni prof. J. Bandury

Centralnym punktem uroczystości 550 rocznicy bitwy pod 
Grunwaldem, które jak wiadomo zainaugurują obchody Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, będzie odsłonięcie pomnika 
grunwaldzkiego.

A oto relacja przedstawiciela 
PAP z pracowni prof. Jerzego 
Bandury — twórcy pomnika.

Wielką pracownię wypełnia-
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Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR

27 bm. o godz. 10 rano (cza­
su moskiewskiego) w wielkim 
pałacu na Kremlu i 'Teatrze 
Kfemlowskim nastąpiło otwar 
cie III sesji Rady Najwyższej 
(ZSRR).

Na przedpołudniowym współ 
nym posiedzeniu obu izb Rady 
Najwyższej ZSRR deputowani 
wysłuchali referatów wice­
premiera A. Kosygina o pań­
stwowym planie rozwoju go­
spodarki narodowej na rok 
1960 i expose budżetowego wi­
ceministra finansów — W. Gar 
buzowa. (PAP)
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Wybuch acetylenu.
«lubelskiej 
spółdzielni

27 bm. w warsztatach Spół­
dzielni Pracy Metalowców w 
Lublinie nastąpił wybuch ma­
teriałów łatwopalnych m. in. 
acetylenu. W pomieszczeniach 
Warsztatowych znajdowało się 
wówczas kilka osób. Akcja ra­
tunkowa była niezwykle utrud 
uiona ze względu na gwałtow­
ne palące się farby i inne ma 
tenały lakiernicze.

W wyniku wybuchu pracow- 
n!ca spółdzielni 37-letnia Kry­
styna Garbacka poniosła 
srnierć na miejscu. Dwie dalsze 
osoby doznały ciężkich opa- 
2en ciała i zostały umieszczo- 
ew rejonowym szpitalu woj- 
Wym. Trzem innym, mniej 
Poparzonym pracownikom, u- 
zielono 'pomocy ambulatoryj- 
eL Prokuratura lubelska 
szczęła dochodzenie w celu 
falenia przyczyn tragicznego 

Spadku. (PAP)
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hse złoża
tou ziemnego

rygady robocze poszukują- 
sazu ziemnego i ropy nafto­

li W P°w- Przeworsk natra- 
• Ra nowe złoże gazu ziem- 

Z nowo odwierconego 
^ttiU Zaczą^ uchodzić pod du- 

lśnieniem gaz ziemny.
TOotn1Cy szybko ujarzmili 

Zyw-oł. (PAP)

ją olbrzymie makiety poszcze­
gólnych elementów pomnika- 
Dominuje tu ogromny obelisk 
Światowida. Zaprojektowany 
przez prof. Bandurę pomnik 
jest śmiałą próbą zerwania z 
przyjętym kanonem — zamiast 
jednej bryły składać się on bę­
dzie z szeregu elementów roz­
mieszczonych luźno w terenie 
— w trójkącie utworzonym 
między Grunwaldem-Stębar- 
kiem i Lodwigowem. Jego 
głównym elementem będzie 
wielki granitowy obelisk Swia 
towida, na którym wyryte zo­
staną daty bitwy, krzyże i mie 
cze grunwaldzkie, a także rok 
ufundowania pomnika. Za gra­
nitowym obeliskiem Światowi­
da, jak gdyby jako jego tło, 
umieszczony będzie pęk smuk­
łych, strzelających w niebo 
proporców.

Drugą zamkniętą częścią 
pomnika będzie amfiteatr oraz 
wielka plastyczna makieta sy­
tuacyjna bitwy, na której uwi­
docznione zostaną pozycje 
wojsk polsko - litewskich i 
krzyżackich, obozy, osiedla 
ludzkie itp. Makieta ta wyko­
nana będzie z białego marmu­
ru, czerwonego porfiru, czar­
nego bazaltu i szarego granitu. 
Tu też umieszczone zostaną 
rzeźby konnych rycerzy pol-

Zdjęcia drugiej strony Księ­
życa wykonała i przekazała na 
Ziemię specjalna aparatura 
fototelewizyjna skonstruowa­
na przez uczonych radzieckich.

Niewidoczną z Ziemi stronę 
Księżyca sfotografował na spe 
cjalny sygnał aparat o dwóch 
obiektywach, jednym z ogni­
skową 200 mm, drugim z ogni­
skową 500 mm. Za pomocą 
tych obiektywów wykonano 
równocześnie zdjęcia w dwóch 
różnych skalach.

Obiektyw o długości ognisko 
wej 200 mm dawał obrazy tar 
czy księżycowej: w klatkach 
filmu mieściła się ona w ca­
łości. Drugi obiektyw nie ła­
pał całej tarczy: dawał bar­
dziej szczegółowe zdjęcia po­
szczególnych fragmentów dru­
giej półkuli.

. PRZEZ 40 MINUT

automatycznie według z góry 
ustalonego programu.

Przesłanie obrazów na Zie­
mię odbyło się w tep sam spo­
sób, w jaki stacje telewizyjne 
nadają obrazy filmowe (filmy, 
kronikę etc).

Na częstotliwości, na której 
obrazy Księżyca były przesyła 
ne na Ziemię, odbierano rów­
nocześnie dane informujące o 
położeniu stacji.

Zakres informacji nauko­
wych przesyłanych tą linią ra 
diową był o wiele szerszy niż 
zakres materiałów przekaza­
nych na Ziemię przez pierw­
sze dwie radzieckie rakiety 
kosmiczne. (PAP)

Warta -Grunwald 4:0

skich krzyżackich.. Dolna
część amfiteatru pomyślana 
została, jako miejsce wypoczyn 
ku dla zwiedzających. (PAP)

YHtyóku/a — 1959
Dziś rozpoczynamy druk 
interesujących reportaży z 
podróży do ZSRR — pióra, 
red. Juliana Mikołajczaka. 
Będziecie je czytać co­
dziennie na stronie ostat­

niej.
Fot. — „Głos”

Obrazy fotografowano na 
specjalnej błonie fotograficz­
nej o szerokości 35 mm. Zmia­
na ekspozycji następowała au­
tomatycznie. Fotografowanie 
trwało 40 minut. W ciągu tego 
czasu drugą stronę Księżyca 
utrwalono na taśmie wielo­
krotnie.

Cały proces fotografowania 
i obróbki zdjęć odbywał się

Przygotowujący się do ostat 
nich, decydujących spotkań o 
mistrzostwo II ligi piłkarze 
Warty rozegrali 28 bm. to­
warzyskie spotkanie z mi­
strzem poznańskiej ligi woje­
wódzkiej — WKS-em Grun­
wald. Spotkanie +o miało du 
że znaczenie dla „Zielonych” 
Ich trener chciał wypróbować
przydatność kilku 
m. in. Zielewicza i 
jcza.

Po jednostronnej

piłkarzy: 
Kurkiewi

grze zde-
cydowanie zwyciężyła Warta 
4:0 (1:0). Bramki strzelili: Zie 
lewicz, Schneider, Musiał i 
Kazmucha. (Of.)

(Pozostałe wiadomości sportowe 
na str. 6.)

Macmillan za przyspieszeniem
konferencji na szczycie

Na pierwszym posiedzeniu brytyjskiej Izby Gmin
wtorek zabrał głos premier Macmillan, który poświęcił

we 
swe

wystąpienie sprawie konferencji na najwyższym szczeblu.
Oświadczył on m. in., że rząd 

brytyjski pragnie, by konfe­
rencja ta odbyła się tak szyb­
ko, jak tylko to jest możliwe, 
ażeby „wykorzystać odpowied 
ni moment”. Ogólna sytuacja 
międzynarodowa — jak oświad 
czył Macmillan — polepszyła 
się, nastąpiło odprężenie, nie 
trzeba zatem zwlekać, ponie­
waż jakiś nieprzewidziany, 
niefortunny zwrot w sytuacji 
mógłby spowodować nowy 
wzrost napięcia. Za wszelką 
cenę musimy uniknąć powro­
tu do zimnej wojny — pod­
kreślił ‘ premier. — Byłem 
szczęśliwy dowiedziawszy się 
o bliskiej wizycie premiera

Chruszczowa w Paryżu. Jego 
rozmowy z naszym przyjacie­
lem i sojusznikiem generałem 
de Gaulle dopomogą wszyst­
kim zainteresowanym rządom.

PAP

Kronika wypadków
PRZYDUSZONY 
BECZKOWOZEM

W Mieścinie (pow- Gostyń) 
przewrócił się beczkowóz, któ­
ry przygniótł 7-letniego An-
drzeja Zjeżdżałkę. Chłopiec 
niósł śmierć na miejscu, (y)

po

' 27

SAMOCHÓD NA...
CHODNIKU 

bm. o godzinie 15.45 u
zbiegu ulic Ratajczaka i Ogro­
dowej, samochód osobowy pro 
wadzony przez Stanisława Koń 
czaka, zam- przy ul. Prądzyń- 
skiego 11, wjechał na cnodnik, 
potrącając przechodnia — Jó­
zefa Wieżowieckiego. Ofiarę
wypadku, 
mania nogi

która doznała zła-
przewieziono do

szpitala dyżurnego.
DZIECKO 

POD MOTOCYKLEM
O godzinie 6.35 na ul. War­

szawskiej, jadący na motocy­
klu Stanisław Brzozowski potrą 
cił znajdującego się na jezdni 
3-letniego Zbigniewa Malickie­
go. Chłopcem zaopiekowano 
się w szpitalu dyżurnym. (Of)

Tirama. z am ko uf a uf Klamodlinla

CAF — fot_ Falkowski

Halniak w Tatrach
Od trzech dni szaleje w 

Tatrach i w Zakopanem wiatr 
halny. 27 bm. przybrał on 
szczególnie na sile — docho­
dził do 32 metrów na sekun­
dę. Przez całą ostatnią dobę 
pracownicy miejskiej zawodo 
wej straży pożarnej w Za­
kopanem, ekipy miejskiego 
przedsiębiorstwa gospodarki 
komunalnej i patrole milicji 
obywatelskiej czuwali na po­
sterunkach — wiatr halny — 
jeden z poważniejszych jakie 
osta.tnio nawiedziły Zakopa­
ne i Tatry — wyrządził spo 
ro szkód.

Jak poinformował przedsta 
wiciela PAP komendant stra 
ży pożarnej w Zakopanem 
Jan Jarmakowicz, jednostki 
strażackie raz po raz w cią­
gu ostatniej doby wyjeżdża­
ły do pożarów ■ oraz do usu­
wania szkód wyrządzonych 
przez szalejący wiatr. Zerwa­
ne zostały m. in. dachy na do 
mach przy ul. Witkiewicza o- 
raz zatarasowane drogi na 
Rondzie i na ulicy Chałubiń­
skiego. Specjalnie zorganizo­
wana brygada robotnicza miej 
skiego Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Komunalnej przez 
kilkanaście godzin pracowała 
przy usuwaniu zwalonych 
przez porywisty wiatr drzew. 
W różnych punktach Zakopa 
nego pod naporem wiatru po 
pękało ponad 30 drzew. Naj­
większego spustoszenia doko­
nał wiatr w parku miejskim 
na Rondzie i przy ul. Chału­
bińskiego.

Wiatr połamał również drze 
wa w rejonie Tatr, tarasując 
drogi i szlaki komunikacyjne. 
Utknął m. in. wraz z pasaże­
rami samochód PKS zdążają­
cy z doliny Kościeliskiej do 
Zakopanego. W rejonie Pod­
hala powalonych zostało wie 
le słupów telefonicznych i po 
zrywane zostały linie telefo-

Spłonęło 
50 budynków

W ciągu ubiegłej doby za­
notowano na Lubelszczyźnie 
8 pożarów, w wyniku któ­
rych spłonęło ogółem ponad 
50 budynków. Szczególnie gro 
źny pożar miał miejsce we 
wsi Werechanie w pow. To­
maszów Lubelski, gdzie ogień 
zniszczył 37 budynków w tym 
11 domów mieszkalnych, 26 
zabudowań gospodarczych.

Straty spowodowane poża­
rami sięgają setek tysięcy zło 
tych. (PAP)

niczne. Wiele uszkodzeń zano 
towano w dziesiątkach gospo 
darstw, gdzie wiatr pozrywał 
z dachów papę, dachówki itp.

28 bm. o godz. 4-tej nad 
ranem walczące z halniakiem 
przez całą dobę ekipy powró 
ciły do swych baz.

W najbliższych dniach prze 
widuje się w Tatrach niezna­
czne oziębienie, oraz opady 
deszczu lub śniegu. (PAP)

Konferencja atomowa
Po zakończeniu wtorkowych 

obrad konferencji przedstawi­
cieli trzech mocarstw w spra­
wie wstrzymania doświadczeń 
z bronią nuklearną opubliko­
wano komunikat dla prasy, 
stwierdzający że delegacje po 
wstępnym zapoznaniu się z sy­
tuacją podjęły dyskusję nad 
przedstawionymi poprzednio 
dokumentami.

Szkoła na kółkach
W skład jednego z leniń- 

gradzkich pociągów podmiej­
skich wchodzi wagon zaopa­
trzony w tabliczkę z napisem: 
„Szkolny punkt konsultacyj­
ny”. Kolejarze dojeżdżający 
tym pociągiem do pracy i 
kształcący się w szkołach wie­
czorowych, wykorzystują czas 
podróży do powtarzania i od­
rabiania lekcji pod kierowni­
ctwem nauczycieli-

Bonn potwierdza
Termin wizyty paryskiej 

kanclerza Adenauera został 
ustalony. Adenauer bawić bę­
dzie w stolicy Francji w 
dniach 1 i 2 grudnia.

Ludność w USA
W dniu 1 września br. liczba 

ludności Stanów Zjednoczo­
nych wynosiła 178 milionów 
252 tys. W tym samym dniu 
1958 r. USA miały 174 min 595 
tys. mieszkańców.

Spłonęły...
W Waszyngtonie podano do 

wiadomości, że dwa amerykań 
skie sztuczne satelity ziemi 
„Discoverer VI i „Explorer 
IV” przestały krążyć dookoła 
Ziemi — pierwszy 20 paździer- 

I nika, a drugi 22 października.

Oświadczenie rządu francuskiego
Premier Debre złożył we wtorek w senacie francuskin 

zapowiedziane oświadczenie w sprawie konferencji na naj 
wyższym szczeblu, z którego wynika, żc rząd francuski stc 
nadal na stanowisku, iż najwłaściwszym terminem spotka 
nia przedstawicieli Wschodu i Zachodu byłaby wiosna rok 
przyszłego.

Debre potwierdził, że premier Chruszczów został zapro 
szony do złożenia wizyty w Paryżu, i oświadczył, że to nie­
słychanie pożyteczne z każdego punktu widzenia spotkanie 
było konieczne wobec perspektywy konferencji na najwyż- 
szy m szczeblu. Rozmowy z premierem Chruszczowcm _  jak 
wyjaśnił Debre — nie będą dotyczyły wyłącznie stosunków 
rancusko-radzieckich, lecz również takich zagadnień, jak 

sprawa Niemiec czy rozbrojenie, mogących ewentualnie 
wejść na porządek dzienny przyszłego spotkania szefów rzą­
dów. (PAP)



—----------------------------INFORMACJE |„GŁOS KOMENTARZE —--------------------- S

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta.\ sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego — 

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

1200 nowych izb lekcyjnych 
za fundusze społeczne

Strażacy uł spódnicy

OPINIE I MYŚLI

HISTORIA! I
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Q poro tych materiałów " 
doczekało się już pu- “ 

blicystycznego opracowania, « 
sporo ukazało się w posta- Z 
ci książki lecz niemała ich Z 
ilość spoczywa spokojnie • 
na zakurzonych półkach aJ" ” 
chiwów czy nawet po pry- “ 
watnych bibliotekach. My- S 
ślę tu o aktach, dokumen- “ 
tach, w ogóle tych wszyst- X 
kich materiałach, które “ 
dziś posiadają wartość do- - 
wodow metrykalnych dla » 
ziem, które przed piętnastu " 
laty powróciły do Polski.

Piętnaście lat. Obszary, ™ 
których symbolem były wo- ■ 
denne ruiny stanowią dziś £ 
integralną część kraju, j 
Miasta, miasteczka i wsie “ 
stanowią dziś na tych te- ’ 
renach miejsca urodzin dla j 
dwóch i pół miliona mło- ■ 
dych obywateli Polski. Pięt- ■ 
naście lat. Piętnaście lat 2 
intensywnej pracy od ■ 
podstaw. To już kawał £ 
historii. Ludzie, którzy ja ; 
tworzyli żyją jeszcze. -Tesli " 
się nadarzy okazja — z roz “ 
rzewnieniem wspominają " 
pierwsze, pionierskie dni i Z 
ze zdumieniem przypatrują " 
się swym synom i córkom, “ 
którzy słuchają tych wspom ” 
nień jak słów nauczyciela Z 
historii. ■

Ale pamięć ludzka jest - 
zawodna. Pozostaje wspom- " 
nienie klimatu tamtych Z 
czasów, wydarzeń wielkich. Z 
Z latami opowiadania nie - 
są już tak bogate w Z 
miąższ faktów, w szczegó- Z 
ły nie związane bczpośred- Z 
nic z dziejami narratora. Z 
Czas więc wracać do akt i Z 
dokumentów piętnasto- Z 
Jęcia. Czas zaopiekować Z 
się nimi, systematycznie Z 
gromadzić, przystąpić do Z 
opracowania. Z

■u

Najcenniejsze zapiski, za- Z 
piski z pierwszych dni, Z 
miesięcy powrotu polskiej - 
władzy pozostały. Wartość ~ 
tych materiałów — doku- Z 
mentów naszego trudu nad - 
odbudową odzyskanych ob- Z 
szarów — jest dziś nie- “ 
mniejsza od tych, które da- - 
ją świadectwo prawdzie o - 
polskości tych ziem. zAp « 

----------------------- ------ ---*

W Moskwie 
marcowa pogoda

Po obfitych opadach śnież­
nych, jakie nastąpiły ostatnio 
w Moskwie i okolicach, pej­
zaż stolicy Związku Radziec­
kiego przybrał widok praw­
dziwie zimowy. W nie­
dzielę przy temperaturze 
około 10 stopni poniżej zera 
wyruszyli za miasto pierw­
si entuzjaści jazdy na nartach.

PAP

We. wczorajszym plenum Komitetu Koordynacyjnego Spo­
łecznego Funduszu Budowy Szkół m. Poznania uczestniczyli 
m. in. przedstawiciele zakładów pracy, instytucji, związków 
zawodowych, zrzeszeń i szkół. Sprawozdanie z 9-miesięcznej 
działalności SFBS przedłożył Inspektor Szkolny — Hubert 
Kicn.

Poznańskie społeczeństwo, 
realizując hasło — „1000 szkół 
na Tysiąclecie”, nie szczędzi 
świadczeń na budowę szkół. 
W ciągu 9 miesięcy zebrano 
ponad 9 min. zł. Za te pie­
niądze i dalsze ofiarowane w 
latach przyszłych ma powstać 
do 1962 r. 7 szkół-pomników. 
W 5-latce natomiast projektu-

Kosmiczne 
budownictwo

W kosmos będzie można 
wystrzelić w postaci sputni­
ków potężne konstrukcje nau 
kowych, a nawet produkcyj­
nych obiektów, takich jak gi 
gantyczne teleskopy, urządze­
nia naukowo-badawcze fizy­
ki jądrowej itp., w których 
nie będzie działała praktycz­
nie siła ciężkości — oznajmił 
wybitny uczony radziecki z 
dziedziny astronautyki prof, 
Pokrowski.

Tego rodzaju obiekt w stanie 
gotowym mogłaby wystrzelić 
w kosmos rakieta. Tu kon­
strukcja z rurek wypełniłaby 
się automatycznie lekkim ga­
zem rozprostowując się i przy 
bierając określony kształt.

Prócz gazu można stosować 
również cienkie błony nacią­
gane na szkielet z rurek. W 
ten sposób będzie można budo 
wać w kosmosie olbrzymie 
zwierciadła dla koncentracji 
światła słonecznego i wyko­
rzystania go w różnych silni­
kach i bateriach słonecznych.

Dolary 
z „białego morza"

W Inowrocławskich Zakła­
dach Sodowych w Mątwach 
opracowano projekt wykorzy 
stania odpadów poprodukcyj­
nych, które dotychczas były 
odprowadzane na tzw. „bia­
łe morze”, pokrywające duże 
połacie pól wokół wytwórni.

Z surowca tego będzie się 
wytwarzać chlorek wapnia — 
produkt bardzo poszukiwany 
w różnych gałęziach naszej 
chemii oraz przez odbiorców 
zagranicznych.

Projektowana wytwórnia 
chlorku wapnia w Mątwach 
ma rocznie dostarczyć 27 tys 
ton tego cennego produktu. 
W zakładach rozpoczęto już 
przygotowania związane z re 
alizacją projektu. (PAP)

niedbalstwo 
przyczyną wypadku

Niedbalstwo Miejskiego Za 
rządu Budynków Mieszkal­
nych w Łodzi, nie troszcząc 
się w wielu wypadkach nale­
życie o konserwacje i stan 
administrowanych posesji, do 
prowadziło do tragicznego wy 
padku. W domu przy alei 1 
Maja 45 zarwał się jeden z 
balkonów na I piętrze, w 
chwili gdy przebywał na nim 
6-letni Krzysztof Pawenta. 
Chłopiec przygnieciony gruza 
mi balkonu doznał poważ­
nych obrażeń ciała 1 został 
orzewieziony do szpitala.

PAP

je się wybudowanie 800 izb 
lekcyjnych, z tego około 200 » 
funduszy społecznych. Ciężar 
budownictwa szkolnego spo­
czywa więc przede wszystkim 
na państwie, a pomoc miesz­
kańców przyspieszy zlikwido­
wanie obecnych trudnych wa­
runków nauki.

SFBS zaprojektował też 
w najbliższych latach budo­
wę szkoły zawodowej, ogól­
nokształcącej i przedszkola. 
Na wczorajszym plenum wy 

sunięto wiele wniosków doty­
czących pracy na przyszłość. 
M. in. choĄzi o przeprowadze­
nie długofalowej akcji dekla- 
racyjnej na rok 1960 i pozy­
skanie fundatorów szkół Ty- 
ciąclecia. Komitet zwróci się 
także z apelem do wszystkich 
tych instytucji i zakładów pra 
cy, które do dziś nie świadczą 
jeszcze na rzecz budowy 
szkół, (an)

Na terenie powiatu lubliniec- 
kiego istnieją już żeńskie sek­
cje OSP. Do najlepiej pracu­
jących zaliczana jest sekcja 
w Lisowie istniejąca od 2 
lat. Dowódcą sekcji liczącej 10 
ochotniczek jest miejscowa 
nauczycielka — Aniela Płon­
ka. Dzielne dziewczęta brały 
już udział w 5 akcjach ratu­
jąc m. in. przed zniszczeniem 
magazyny GS „Samopomoc 

Chłopska”.
Na zdjęciu: Dziewczęta w ak­

cji (ćwiczenia).
CAF — fot. Seko

Restauracja zabytków kremlowskich
Około 30 milionów osób o- 

bejrzało zabytki architektoni­
czne i historyczne zamku 
kremlowskiego, od chwili udo 
stępnienia go szerokiej pub­
liczności w lipcu 1955 roku. 
Muzeum Lenina otwarte w ro 
ku 1954 zwiedziło dotychczas 
79.450 osób, w tym 14 tysię­
cy gości zagranicznych z 65 
krajów. Tylko w roku bieżą­
cym gabinet i sypialnię Leni­
na obejrzało około 26 tys. 
osób.

Arsenał, w którym znajdu­
je się broń z różnych okre­
sów historii Rosji zwiedziło 
od roku 1955 do października 
br. — 3 miliony osób.

Informacji tych udzielił ko 
respondentowi radzieckiego 
.pisma „Leninskoje Znamia” 
komendant Kremla gen. Wie- 
dienin. Opowiedział on rów­
nież o pracach restauracyj­
nych prowadzonych na tere­
nie zamku. Tak np. w latach 
1952—1955 dokonano remon­
tu dzwonnicy Iwana Wielkie­
go, zaś w latach 1953—55 — 
Soboru Archangielskiego. Nie 
dawno zakończono odnawia­
nie drzeworytów i malowideł

ikonostasu cerkwi Mikołaja 
Gastunskiego. Od początku 
roku bieżącego trwają prace 
konserwatorskie nad wieloma 
eksponatami znajdującymi się 
w arsenale.

Obecnie na terenie Kremla 
buduje się specjalny budynek 
z salą na 6.200 miejsc, gdzie 
odbywać się mają zjazdy i 
większe konferencje. W celu 
wzniesienia budynku zburzo­
no stojące w tym miejscu ko 
szary, nie przedstawiające wię 
kszej wartości ani pod wzglę 
dem historycznym, ani archi­
tektonicznym. (PAP)

Po 15 latach...
Niedawno w górach Nor­

wegii na wysokości 1.800 me­
trów, w okolicach Ronadane, 
znaleziono wrak niemieckie­
go samolotu transportowego 
z okresu drugiej wojny świa 
towej.

Samolot runął na ziemię w 
r. 1944. W katastrofie zginęło 
14 osób. Dopiero obecnie zna­
leziono szczątki samolotu.

PAP
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Niezwykły proces

Sprzedaż gruszek na wierzbie
Szyld głosił: „Biuro pisania podań — Uniwersał*. Tym, 

czasem w placówce tej, której właścicielem był osk. j 
Cierżniak, załatwiano sprawy niewiele mające wspólnego t 
podaniami. Mówili na ten temat świadkowie w drugi® 
dniu procesu. Oto relacja Marii C.:

Do oskarżonego skierował 
mnie jeden z jego klientów 
mówiąc: „Ten pan jest więk­
szy niż adwokat, bo jest ma­
gister”. Cierżniak podjął się 
ściągania długów. Prosił jed­
nak o pożyczkę — 5 tys. zł. 
Kiedy podejmowałam pienią­
dze z PKO chciał już 6 tys. 
Dałam mu 5.600 zł. Potem pod 
jął się sprzedaży mej nierucho 
mości w Krakowskiem i poży­
czył 11 tys. zł — rzekomo na 
podatki.

Jeśli chodzi o ściąganie dłu 
gów to stwierdził, że znalazł 
przez MO (!?) dwie dłużnicz- 
ki o tych samych personaliach 
i jedna z nich obraziła się sko 
ro do niej napisał, zaś dłużnik 
H. zemdlał w jego biurze i nie 
tylko nie uzyskał pieniędzy, 
ale musiał mu jeszcze poży­
czyć 500 zł. Moją posiadłość 
w Krakowskiem chciał oskar­
żony naprzód wymienić na 
parcelę w Puszczykowie (z 
akt wynika, że to nie jego wła 
sność — przyp. red.), a na­
stępnie na samochód, do któ­
rego — jak mówił — trzeba 
będzie dopłacić. Dałam mu 
więc 2 złote zegarki. Kiedy 
stwierdziłam, że Cierżniak kła 
mie, domagałam się zwrotu 
pieniędzy i groziłam prokura­
torem. Wtedy oskarżony 
stwierdził, że ma znajomości 
w sądzie i... w Komitecie Cen

tralnym Partii. Podczas MTp, 
kiedy przyszłam do niego ® 
jednej sprawie powiedział; 
„Przepraszam, ale teraz nij 
mam czasu, bo muszę się spo. 
tkać z I sekretarzem KC 
PZPR...”

Z wyjaśnień dalszych świać 
ków wynika, że oskarżony pro 
wadził nawet sprawy rozwo. 
dowe (powoływał się przy ty® 
na wpływy w sądach). Oka­
zuje się również, że biuro 
„Uniwersał” było pijacką spe- 
lunką, a oskarżony często go- 
ścił w lokalach gastronomie:, 
nych. Inny fakt, to oferowa- 
nie wielu klientom sprzeda, 
ży mieszkań przy ul. Grottge­
ra, Kraszewskiego i Grun­
waldzkiej 24. W tym ostatni® 
locum do dziś mieszczą się b® 
ra Rady Wojewódzkiej LZS!

(ak)

Polski konsulat w Chicago
We wtorek, 27 październiki 

nastąpiło oficjalne otwarci! 
konsulatu generalnego PRL 
w Chicago.

Konsulat generalny w Chi­
cago obejmie swym zasięgiem 
28 stanów ^rodkowo-zachod- 
niej części USA. Jego siedzi­
ba znajduje się w Chicago 
pod nr 1525, North Asto: 
Street. (PAP)

Spotkanie w Paryżu
Jedni uważają go za realistę, 

drudzy za spóźnionego roman­
tyka, uganiającego się za wizją 

Francji z innej zgoła epoki. Czym­
kolwiek z dwojga jest prezydent de
Gaulle 
szenie 
Paryża 
nego.

— to pewne, że jego zapro- 
premiera Chruszczowa do 
jest aktem realizmu politycz

Jest przede wszystkim stwierdze­
niem, że po Camp David i wcześniej­
szej wizycie Macmillana w Moskwie, 
Francja nie może dłużej omijać głów 
nego nurtu polityki międzynarodo­
wej, jakim jest dziś kurs na rokowa­
nia. Za dwustronnymi rozmo­
wami de Gaulle’a z Chruszczowem 
przemawiają nie tylko względy pre­
stiżowe. Stanowisko Francji wobec 
problemów związanych z odpręże­
niem międzynarodowym, jest szcze­
gólne, leży w innej niejako płasz­
czyźnie niż stanowisko pozostałych 
państw bloku atlantyckiego (nie wy­
łączając najbliższego-obecnie sprzy­
mierzeńca Paryża — NRF).

Polityka de Gaulle’a coraz częściej 
zbiega się z polityką Bonn — to pe­
wne. Ale wschodnia polityka francu­
ska i zachodnioniemiecka nie są by­
najmniej identyczne. Mieliśmy moż­
ność przekonać się o tym chociażby 
z okazji niedwuznacznego oświad­
czenia się de Gaulle’a i premiera De­
bre za uznaniem zachodnich granic 
Polski za ostateczne.

zasadniczą. Polityka Adenauera czer­
pała soki z zimnej wojny i z jej za­
kończeniem straciłaby rację istnie­
nia. Zastrzeżenia natomiast Francji 
przeciwko polityce rokowań ze 
Wschodem wydają się sprawą wtór­
ną. Są w głównej mierze produk­
tem ubocznym batalii, jaką de Gaulle 
stacza obecnie we własnym obozie 
o równoprawną pozycję Francji obok 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii.

Etapy na drodze do tego celu to — 
zdaniem rządu francuskiego — prze­
de wszystkim: umocnienie pozycji w 
Algierii, rozwinięcie intensywnej eks 
ploatacji rezerw gospodarczych Afry 
ki północnej — zwłaszcza źródeł naf­
towych Sahary, uzdrowienie gospo­
darki francuskiej w oparciu o Wspól­
ny Rynek, wejście do klubu mo­
carstw atomowych i zajęcie u boku 
anglosaskich sojuszników równorzęd 
nego miejsca w kierownictwie paktu 
atlantyckiego. \

We wszystkich tych dążeniach rząd 
francuski napotyka dyplomatyczny, 
lecz niemniej twardy sprzeciw An­
glii i USA.

nieograniczone międzynarodowymi 
zobowiązaniami prawo do produkcji 
broni atomowej. Myśl połączenia nie­
mieckiego potencjału z francuską tir 
mą i patronatem politycznym mu- 
siała się wydać obydwu stronom ku­
szącą. Urzędowe zdementowanie 
przez Paryż i Bonn wiadomości o
współpracy w tej 
tutaj co najmniej

dziedzinie brzmi 
nieprzekonująco.

OSOBLIWE PARADOKSY

\A/ kwestii niemieckiej polityka 
’ ’ francuska po wojnie obfituje W 
osobliwe paradoksy. Jak wyczytać 
można łatwo między wierszami ostat 
niego expose premiera Debre — 
rząd francuski uważa rozczłonkowa­
ne Niemcy za „mniejsze zło”. Osoba 
i polityka Adenauera wydaje się P°' 
litykom francuskim najpewniejszą 
gwarancją, że do zjednoczenia Nie* 
mieć nie dojdzie i że uwaga Niemiec 
Zachodnich na długo zaprzątnięta bę 
dzie zimną wojną na wschodzie. \

Nie tutaj miejsce dla wykazania 
widocznych sprzeczności pomiędzy 
założeniami francuskiej polityki wiel
komocarstwowej jej arcyniebez-

SPRAWA WTÓRNA
FN la Bonn opozycja przeciwko 

wszelkim przejawom odpręże­
nia międzynarodowego jest sprawą

ZBIEŻNE CELE
FN ziś Paryż skwapliwie korzysta z 

nastręczającej się w tej dzie­
dzinie współpracy z Niemcami Za­
chodnimi, swoim najbliższym partne­
rem \y strefie wolnego rynku. W za­
kresie np. badań nad konstrukcją 
broni atomowęj cele obydwu sąsia­
dów nad Renejn wyraźnie się zbiega­
ją. Niemcy Zachodnie posiadają śród 
ki materialne i kadry. Francja ma

piecznymi dla samej Francji konse­
kwencjami. Istotne jest, że chodzi tu 
o względy koniunkturalne, ponad 
którymi istnieje zasadnicza zbież­
ność interesów oraz wymogów bez­
pieczeństwa Francji i wschodnich, s0 
cjalistycznych sąsiadów Niemiec. Są 
to trwałe podstawy dla wzajemnego 
zrozumienia. I zapewne również " 
dla pomyślnego przebiegu wizyty 
Chruszczowa w Paryżu.

Wojciech Barci
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Stojące przed domem kobiety pokiwały głowami 
widząc przechodzących w pobliżu młodzieńców, przy 
garbicnych nieco pod ciężarem dużych plecaków.

— Ze też chce im się męczyć w taki upał...
A młodzi szli dalej.
Piękne, ciche, bezludne prawie okolice Bieszczad, 

— przyciągają z roku na rok więcej turystów. Na 
zarosłych wysoką trawą ścieżkach często spotkać 
można „objuczonych” hidzi, spoglądających z za­
chwytem na mijane krajobrazy.

• •

Prawo i życie

Praca niedzielna
Pracownik wystąpił przeciwko przedsiębiorstwu, w którym 

był zatrudniony, o zasądzenie określonej kwoty pieniężnej, 
stanowiącej różnicę między faktycznie pobranym wyna­
grodzeniem za pracę w niedzielę i dni świąteczne, jak za 
dni powszednie, a wynagrodzeniem przypadającym według 
obowiązujących, przepisów.

TURYSTYKA i polowania 
. ■ łodych, tęskniących za 
M przygodą, przyciąga prze­
de wszystkim schronisko tury- 
tyczne w Tworylnem, zorga­

nizowane na wzór cowboyskie- 
20 rancho, w którym można 
Wypożyczyć za niewielką opła- 
ta konie i pohasać u podnóża 
gieszczad-

w bieszczadzkichpanującą
lasach ciszę przerywa od cza-
$u (jo CZaSU 
To myśliwi 
krajU polują tutaj na wilki,

huk wystrzałów.
z różnych stron

aby nie dopuścić do dalszego

/w pewnego czasu kon- 
V duktorzy kolejowi bar- 

pilnie przestrzegają, 
by młodzież szkolna, dojeż­
dżająca pociągiem na tra­
sie Rawicz — Poznań, je­
chała tylko i wyłącznie w 
wagonach dla niej przezna­
czonych. Uczniów wsiada­
jących do innych wagonów 
wypraszają do wagonu 
młodzieżowego, zapisując 
też numer legitymacji szkol 
nej „delikwenta", co naj­
widoczniej ma służyć do 
wyciągnięcia dalszych kon­
sekwencji wobec młodzieży 
nie stosującej się do po­
leceń władz kolejowych.

Słuszne zarządzenie ma 
jednak pewne „ale”. Ja- 
dącej młodzieży jest sporo, 
tak że w jednym wagonie, 
przeznaczonym dla niej, je- 
dzie jak przysłowiowe śle­
dzie. Czy to dlatego, że 
młodzi płacą niepodwyż- 
szone ceny za bilety kole­
jowe? Widziałam, jak stło­
czone dziewczęta opierały 
sic całym ciężarem o drzwi 
wagonu. Jak łatwo o nie­
szczęśliwy wypadek w ta­
kich warunkach!

Niestety, w wagonie czę­
sto prym wiodą młodzi 
chuligani. Wspólna jazda, w 
tłoku z dziewczętami da- 
je im sposobność do nie­
wybrednych zaczepek. Ja­
ko jedna z matek, dojeż­
dżających dziewcząt proszę 
„Głos Wielkopolski” o po­
moc w tej sprawie. Jeśli 
już młodzież szkolna musi 
jechać oddzielnie, to było­
by wskazane, aby w tym 
wagonie cały czas jechał 
starszy energiczny konduk- 
br > czuwał nad bezpie­
czeństwem i zachowaniem 
sk młodzieży. Niestety, na- 
wa młodzież w wieku 15— 
18 lat nie zawsze jest na 
iyle dojrzała, by ją pozo- 
dawiać samej sobie w ta­
kich warunkach. Jeżeli zaś 
bpo rodzaju opieki Dyrek- 
cja PKP nie może młodzie-

rozmnażania się groźnych dra­
pieżników. W sąsiednich la­
sach, w miejscowości Rabę, 
trwają prace przy zakładaniu 
rezerwatu dla żubrów, spro­
wadzonych z Puszczy Niepo- 
łomickiej.

NIE TYLKO POLACY
A le w Bieszczadach spotkać 

można nie tylko polskich 
turystów. Przybywają do nich 
również i Czecbosłowacy; zwła 
szcza do tzw. „doliny śmierci” 
w Iwli koło Dukli. 15 Jat temu 
toczyła się w tych okolicach 
jedna z najcięższych bitew w 
okresie ostatniej wojny, której 
celem miało być przebicie się 
przez Karpaty i wsparcie pow­
stania w Słowacji. Operacja ta, 
przewidziana na kilka dni, 
trwała prawie 3 miesiące.

Nie tylko turyści interesują 
się Bieszczadami. Z danych, 
przytoczonych przez przewod­
niczącego Prezydium WRN w 
Rzeszowie mgr. Jagusztyna wy 
nika, że zwłaszcza po ostatnich 
odkryciach geologicznych rząd 
i poszczególne resorty bardziej 
zainteresowały się nie tylko 
Bieszcządami, lecz w ogóle ca­
łym województwem; przyznały 
na jego zagospodarowanie wnęk 
sze niż w poprzednich okre­
sach kredyty.

25 NOWYCH WSI 
r\ uże zmiany widać zwłasz- 

cza w kilku zniszczonych 
w czasie wojny powiatach, w 
których utrzymywał się w 1944 
r. przez wiele tygodni front. 
Nowe domy są zresztą dość 
częstym motywem podgórskie­
go, malowniczego krajobrazu. 
Istnieje ogólny perspektywi­
czny plan zagospodarowania 
300 bieszczadzkich miejscowo­
ści, a w tej chwili zespół ar­
chitektów opracowuje projek­
ty rozbudowy 25 wsi-

Nowe gospodarstwa, o po­
wierzchni 7—20 ha, nastawio­
ne mają być głównie na hodo­
wlę i korzystać ze wspólnych 
hal i połonin. W tej chwili kia 
syfikuje się grunta i ustala gra 
nicę rolno-leśną, a więc obsza’- 
ry przeznaczone pod uprawę, 
lub na pastwiska, czy lasy. W 
okolicach tych uprawiano bo­
wiem przed wojną zboże na 
terenach niejednokrotnie nie 
nadających się do tych celów. 
Na razie jednak, mimo napły­
wu osadników, możliwości o- 
siedleńcze w Bieszczadach są 
nadal duże. W 3 bieszczadz­
kich powiatach „czeka”, na o- 
sadników 65 tysięcy ha zięmi, 
a w bankach — długotermino­
we kredyty.

FORSA Z... LASU

Pocieszające jest to, że nare 
szcie, po wybudowaniu 

pierwszych odcinków kolejki, 
zaczęto eksploatować lasy, któ

Bieszczady

re poprzednio wykorzystywa­
no tylko w nikłym stopniu. W 
roku gospodarczym od 1 paź­
dziernika 1958 do 30 września 
br. miano pozyskać we wspom 
niahych lasach 206 tysięcy me 
trów sześciennych drewna. Do 
1966 r. uzyska się blisko 1-800 
tysięcy metrów sześciennych, 
jednakże w związku z mniej­
szym od przyrostu wyrębem, 
mimo wszystko pozostaną nie­
wykorzystane zasoby z kilku­
nastu powojennych lat.

W lasach tych tkwi więc du 
że bogactwo, jeżeli zważymy, 
że za metr sześcienny drewna 
płaci się'średnio 700—1000 zł 
i więcej. Bieszczadzkie lasy 
zaczną więc przynosić państwu 
spore korzyści.

Korzystne zmiany widać 
również i w innych dziedzi­
nach. W Myczkowcach koło Le 
ska kończy się prace przy bu­
dowie dużej zapory wodnej, 
która spiętrzy wody Sanu i 
utworzy ciągnący się na prze­
strzeni wielu kilometrów duży 
zbiornik wodny. Będzie to 
pierwsza tego typu elektrow­
nia przy zaporach wodnych na 
Sanie. Sam zalew Sanu umoż­
liwi rozwój sportów wodnych
w tych malowniczych 
cach.

TU — JUŻ ZACZYNA 
DOBRZE

Fot. — „Glos”

zarysowały się szczególnie po 
konferencjach z udziałem 
przedstawicieli zainteresowa­
nych ministerstw, Polskiej A- 
kademii Nauk oraz władz wo­
jewódzkich.

Z projektów na przyszłość 
wynika, że po latach „zastoju”, 
Bieszczady będą w przyszłości 
jeszcze lepiej zagospodarowa­
ne i staną się jednym z regio 
nów, którego bogactwa będą 
w pełni wykorzystywane dla 
dobra społeczeństwa.

Bronisław Lisowski

Przepisy te, jak wiadomo, 
zasadniczo wzbraniają pracę 
w niedzielę i święta, jako dni 
przeznaczone na wypoczynek 
pracownika, a jeżeli praca 
taka jest w wyjątkowych wy­
padkach dozwolona jako ko­
nieczna, to należy się za nią 
wynagrodzenie podwyższone, 
co najmniej podwójne, a po­
nadto pracownikowi przysłu­
guje wolny dzień w tygodniu.

Pozwane przedsiębiorstwo, 
powołując się na obowiązujący 
strony układ zbiorowy pracy, 
nie uznało roszczeń pracow­
nika, twierdząc, że ze wzglę-

du na charakter pracy nie na­
leżało mu się podwyższone 
wynagrodzenie za niedziele i 
święta.

We wspomnianym układzie 
zbiorowym powiedziane jest, 
że godziny ściśle określonej 
pracy szczególnej uważa się 
za godziny pracy zwykłe. Po­
nieważ w sprawie chodziło 
właśnie o dodatkowe wyna­
grodzenie za przewidzianą w 
układzie zbiorowym pracę 
szczególną, przeto pozwane 
przedsiębiorstwo uważało, że 
pracę tę należy traktować ja­
ko wykonywaną w zwykłych . 

odzinach.
Sąd Najwyższy nic po­

dzielił tego poglądu i uznał, 
że powołane postanowienie 
układu zbiorowego odnosi 
się do pracy w godzinach
nadliczbowych, nie odnosi

okoli-

byc

WRzepedzi trwają prace 
przy budowie dużego kom 

binatu, w którym ma się prze­
rabiać na deski, forniry, kost­
ki brukowe, parkiety i inne 
artykuły — drewno pochodzą­
ce z pobliskich lasów. Jak do­
tąd prace te przebiegają z o- 
późnieniem. Okazało się, że te-
reny te nie 
minowane-

Nareszcie 
na większą

były jeszcze roz-

przystąpiono też 
skalę do ulepsza-

nia nawierzchni dróg. Na pół­
nocy województwa, w Piasecz- 
nej, koło Tarnobrzegu, czynna 
jest kopalnia siarki; w Macho­
wie postępują prace przy bu­
dowie kombinatu siarczanego. 
Odkrycie siarki poważnie oży­
wiło życie gospodarcze regio­
nu. W tej chwili opracowuje 
się plany wykorzystania tego 
największego złoża na świecie.

W pobliżu Rzeszowa urucho 
miona zostanie nowa linia ko­
lejowa, która skróci dotychcza 
sowę połączenie z Warszawą o 
około 70 km i umożliwi dogod­
ną komunikację z zagłębiem 
siarkowym.

Takie są najważniejsze zmia 
ny w woj. rzeszowskim, które

2V zapewnić w wagonie 
polnym, to proszę żeby
konduktorzy j_ ___ l__  
dziewczęta w wagonach do- 
s^pnych dla wszystkich 
Pasażerów. (565).

pozostawili

Czytelniczka z Puszczy- 
Kowka.
Nazwisko i adres znane 
redakcji)

Sprawa wydaje się ram być 
Prosta. Słuszne uwagi naszej 
^Ytelniczki Dyrekcja PKP 

oże uwzględnić przydzielając 
a wymienionej trasie drugi 
aKon dia młodzieży. Jeżeli zaś 
uwagi na brak taboru prze- 

rowadzenie tego jest niemoż- 
e’ wystarczy na część tra- 
•nP- tylko do Kościana) od- 

c cały wagon lub część do 
^Pozycji młodzieży. W żad- 
l'm wypadku nie można to- 

faktów podanych w “SCIC Czyteirirzki.
#adZe'' Zaś chodzi o nadzór 
Poir mt°dzkżą, to chyba nie 
neeZeba wyznaczenia specjal- 
SDraw ”cerbera”. Winien go 
go '8C konduktor, do które- 
ie wagon. Inna rzecz,
taki S^Ze kolejowe mogłyby 
kę 7af’°n oddawać pod opie- 
g0 s arszego. zrównoważone- 
9iowam°Wnika’ ktńry na za- 

sić młodzieży zwróci 
J^ejszą „wagę.

Wilcza jama
I eżeli szukać koneksji — 

to najbliższa chyba bę­
dzie „Moralność pani Dul- 
skiej” Zapolskiej. W filmie 
„Wilcza Jama” mamy bo­
wiem do czynienia z fili-
stersiwem 
czańskiego

drobnomiesz- 
małżeństwa.

bardzo odległą i w gruncie 
rzeczy nie bardzo nas inte­
resuje.

Po trzecie wreszcie — 
sprawa tła. Postacie dal- 
szoplanowe — jak np. da­
ma z pieskiem są na

Kto w stanie nietrzeźwym znę­
ca się fizycznie i moralnie nad 
członkiem swojej rodziny lub oso­
bą pozostającą w stosunku zależ­
ności od sprawcy, podlega karze 
więzienia do lat 5.' (Art. IG usta­
wy z 27. IV. 1956 r. o zwalczaniu 
alkoholizmu).

Marian Jeżewski podciąga wyżej 
kołdrę i usiłuje odegnać cisną­

ce się do głowy myśli. Bezsenność 
jednak nie przechodzi- Mężczyzna 
sięga po papierosa i jednocześnie 
zerka na zegarek. Zbliża się godzi­
na 2.00. Za chwilę w ciemni pokoju 
żarzy się papieros. Jeżewski wsłu­
chuje się w niezmąconą niczym ci­
szę...

— Jezus Maaaria! Ratunku! 
-— pada nagle jak grom. Rozpaczli­
wy krzyk kobiecy świdruje w u- 
szach. Powoli przechodzi w jakieś 
zwierzęce wycie. Dołącza się jeszcze 
płacz dzieci.

W kilku oknach nowego bloku 
przy ul. Bukowskiej zapalają się 
światła. Tu i ówdzie rozlega się 
gwar rozmów i zawodzenie nie­
mowląt.

— Maryś! Co się stało? — w gło­
sie żony Jeżewskiego słychać prze­
rażenie.

— Śpij! To jak zawsze u Miklasi- 
ków. Pewnie ją znowu bije...

Mieszkanie Miklasików. Chwicją- 
cy się na nogach mężczyzna 

strąca ze stołu szklankę i kilka ta­
lerzy.

Film ten wyprodukowali 
Czesi i zdobyli w 1958 r. 
na weneckim Biennale Na 
grodę Międzynarodowej 
Krytyki.

To ostatnie powinno 
mnie raczej odstraszyć od 
zabrania głosu na temat 
„Wilczej Jamy”. Przyznam 
szczerze: nie rozumiem tej 
nagrody. Nie jest to film 
zły, ale — moim zdaniem 
— nie ma w nim nic* cie­
kawego.

Po pierwsze — jest bar­
dzo teatralny. Nie myślę 
o zdjęciach; „Wilcza Jama” 
jest teatralna przede wszy­
stkim w grze aktorskiej. 
Szczególnie widać to wy­
raźnie u Jyriny Sejbalowej: 
pełno u niej przerysowań 
i ekspresji zgoła staro­
świeckiej. Tragedia wygry­
wana bez przerwy na naj-

ogół płaskie i schematycz­
ne, i w gruncie rzeczy
stanowią 1 
rekwizytów 
czaj owych.

Sprawy

tylko jeden z 
' społeczno-oby-

społeczno-oby-
czajowe przesłoniły reżyse­
rowi dramat czysto ludzki.
I dlatego 
wzruszyć 
dza.

A może

film nie potrafi 
dzisiejszego wi-

się mylę? Obej-
rżyjcie więc sami, choć oso­
biście — nie polecam...

wyższym ,,c’ nuży.
Szczególnie na ekranie.. 

Po wtóre — to. co pre­
zentuje „Wilcza Jama” nie 
jest rewelacyjne także pod 
innym względem. Zapolska 
powiedziała to samo — ale 
chvba lepiei. Jeżeli dziś, w 
połowie XX wieku wraca 
się do tego kręgu spraw, 
to chyba po to, żeby poka­
zać je nowocześniej — i 
pod względem treści i 
formy jednocześnie. Dra­
mat drobnomieszczański, 
ookazany tak, jak to zro-

, Janusz Biniek

bili Czesi jest historią

Na zdjęciu —
J-ana Brejchoya

Fot. — „Głos”

Idź się utop.
Problem nie iylLo dla dramaturga

— Ty suko! — wrzeszczy ochryp­
le. — Gdzie jest żarcie?

— Skąd... ma być... Przecież wszy­
stko przepijasz... Dzieci żebrzą o 
chleb u sąsiadów..- — ledwo słychać 
zalękniony • głos.

— Psiakrew! Zamknij pysk! Ja ci 
pokażę, cholero!

Pijany chwyta kobietę za włosy. 
Uderza jej głowę o ścianę. Nieludz­
ki krzyk. Ciało kobiety wiotczeje. 
Na leżącą spada grad kopniaków. 
Ofiara; już podświadomie, rękoma 
osłania wzdęty brzuch...

Wczoraj u Miklasików zno­
wu było piekło.

— Słyszałam, słyszałam. Zresztą 
wystarczy spojrzeć na Miklasikową. 
Mówię pani — cała jej twarz to si­
niaki.

— Ja już nie wiem kogo bardziej
żałować — jej czy tych dzieci, 
może z nich wyrosnąć?

— Nic dobrego.

Nazwisko świadka?
— Aldona W-

— Co świadkowi wiadomo w

Co

tej
sprawie? — pada sakramentalne py-

tanie z ust przewodniczącego trybu­
nału.

— Roman Miklasik 3—4 razy w 
tygodniu wraca nocą pijany. Katuje 
żonę. Utrzymuje kontakty z innymi 
kobietami. Halina Miklasikowa jest 
zahukana i cała drży, kiedy mąż 
wchodzi. Nawet jeśli jest trzeźwy. 
Miklasik umieścił żonę w zakładzie 
dla psychicznie chorych. Starsze 
dzieci biegały wtedy po ulicy. Kil­
kumiesięczna Barbara leżała nato­
miast godzinami bez opieki. Dopiero 
jej długotrwały, przeraźliwy płacz 
zaalarmował sąsiadów...

Podobne są zeznania innych. Po 
chwili zapada wyrok:

— Sąd postanowił pozbawić wła­
dzy rodzicielskiej Romana Miklasi- 
ka i zawiesić władzę rodzicielską 
Haliny Miklasik, a ich czworo dzie­
ci umieścić w Pogotowiu Opiekuń­
czym, zaś jedno w odpowiednim za­
kładzie...

Obywatelka Halina Miklasik? 
— Tak-

— Co możecie zeznać do proto­
kołu? — oficer dochodzeniowy spo­
gląda na mieniącą się twarz chorej.

się natomiast do pracy w 
niedzielę i dni świąteczne.
Układ zbiorowy mówi o 

godzinach zwykłych”, co w 
języku świata pracy oznacza 
przeciwstawienie do „godzin 
nadliczbowych”, praca zaś w , 
niedziele i święta oznaczane 
jest zazwyczaj jako „praca 
niedzielna”. Skoro w układzie 
tym nie ma wzmianki o wolnym 
dniu w tygodniu w zamian za 
tę pracę niedzielną, to nale­
ży przyjąć, iż przytoczone 
ujęcie układu ma na wzglę­
dzie tylko godziny nadliczbo­
we.

Wypada więc uznać, że jest 
co najmniej wątpliwe, czy u- 
jęcie to może się odnosić do 
pracy w niedziele i święta, a 
zatem trzeba je tłumaczyć na 
korzyść pracownika. Obowią­
zujące przepisy wskazują na 
•wyjątkowość pracy w takich 
dniach oraz na szczególną 
troskę Państwa o przysługują­
cy pracownikom wypoczynek.
„Nakazuje to powiedział
dosłownie Są-d Najwyższy w 
swym orzeczeniu — by w razie 
wątpliwości postanowienia, u- 
kładu zbiorowego pracy, od­
nośnie pracy w niedzielę i 
święta, tłumaczyć, ze szczegól­
nym uwzględnieniem dobra 
pracownika, na korzyść pra-
co wnika”. W. N.

Winiarski 
jubileusz

28 bm. rano opuścił Legnic­
kie Zakłady Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywniczego jubi 
leuszowy, 50-milionowy litr 
wyprodukowanego tu wina.
Winem
Legnicy 
wielkich 
wych, a

wyprodukowanym w 
można by wypełnić 5 

basenów kąpielo- 
do jego przewiezienia’

trzeba by 5 tysięcy wagonów- 
cystern. (PAP)

— To trwa od 1955 roku — mówi 
cicho Miklasikowa. — Raz zaczął 
mnie dławić i powiedział: „Idź się 
utop”. Innym razem pobił mnie do 
nieprzytomności w taksówce. Po 
każdym pobiciu coraz bardziej bo­
lała mnie głowa...

Jeszcze kilka uwag reportera. 
Opisana tragedia trwa od lat. 

Wprawdzie sąsiedzi nieszczęsnej 
Miklasikowej doraźnie pomagali jej 
wygłodniałym, obdartym dzieciom, 
ale w zasadzie na tym się skończy­
ło. Dlaczego tylko na tym? Przecież 
katowano człowieka... A jednak nikt 
nie schwycił za pióro i nie napisał 
choćby do redakcji. Do redakcji, 
gdzie wpływa lawina listów w spra­
wach stokroć bardziej błahych. 
Niech tylko ktoś dręczy zwierzęta, 
a już podnosi się fala oburzenia.

Takich jak Miklasik jest wielu. 
Wprawdzie nie wszystkie sprawy 
wpływają, do sądów, bo często mal­
tretowane żony nie chcą oskarżać 
mężów i śledztwo trzeba umorzyć, 
ale v$pale' nie zmienia to faktów- 
Problem społecznego dna istnieje. I 
dla prawników, i dla lekarzy, i dla 
społeczeństwa, które musi łożyć na 
utrzymanie dzieci nałogowych alko­
holików. I dlatego w tej sytuacji nie 
wystarczą surowe wyroki na mę- 
żów-tyranów, niejednokrotnie do­
prowadzających swe ofiary do 
śmierci lub kalectwa.

- Michał Łuczak
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8 przykazań... |
Nie dolewaj nafty do palą­

cej się lampy!
Do rozpalania ognia w pie­

cu — nie używaj płynów ła­
twopalnych — nafty, benzyny, 
denaturatu!

Piecyki żelazne winny być 
ustawione na fundamentach 
niepalnych (podkładki blasza­
ne)!

Nie zostawiaj palącego się 
piecyka bez nadzoru osób do­
rosłych!

Nie rozpalaj ognia w uszko­
dzonych piecach, gdyż uszko­
dzony i popękany piec kaflo­
wy, urwane drzwiczki paleni­
ska, to przyczyna niejednego 
pożaru!

Dziurawy, nieotynkowany ko 
min nie tylko wyrzuca kłęby 
dymu na mieszkanie, ale rów­
nież iskry na strych, z których 
często powstaje pożar!

Nie używaj świec lub zwy­
kłych lamp naftowych do oświe 
tlania obór, stodół czy stry­
chów!

Instalacje elektryczne utrzy­
muj w dobrym stanie i chroń 
je przed uszkodzeniem!

Jubileusz
Spółdzielni 
Mleczarskiej 
w Kościanie

W uh. sobotę minęło 75 lat od 
chwili zorganizowania przez pol­
skich chłopów mleczarni spółdziel 
czej w Kościanie. Z tej okazji od 
była się skromna uroczystość ju­
bileuszowa, która zgromadziła 
członków, przedstawicieli władz 
spółdzielczych, partyjnych i pań­
stwowych.

Referat okolicznościowy, obra­
zujący rozwój tego przodującego 
obecnie zakładu spółdzielczego, 
wygłosił prezes Rady Nadzorczej 
— inż. Ciesielski. Najstarsi członko 
wie spółdzielni i wyróżniający się 
pracownicy otrzymali dyplomy u- 
znania. Po złożeniu Jubilatce ży­
czeń przez licznych gości wystą­
pił w programie artystycznym zor­
ganizowany doraźnie chór śpiewa­
czy, złożony z członków i ich ro­
dzin z podkościańskich wsi. (kj)

OBEREK Z PLACAMI
Jeszcze o budownictwie

W numerze 239 „Głosu” ukazał się artykuł pt. „Nie­
legalne budowle muszą ulec rozbiórce”. Bezwzględnie 
nie możemy sobie pozwolić na chaos budowlany. Ale 
czy te budowle „dzikie” nie są czasem wynikiem 
trudności w uzyskaniu zezwolenia, stojących szczegól­
nie przed mieszkańcem zapadłej wsi lub miasteczka?

Przy tej okazji chciałbym 
się podzielić trudnościami „ze 
zwoleniowymi” i to nie byle 
kogo, bo spółdzielni mieszka­
niowych w nie bardzo małym 
Koninie.

A oto konkretne przykłady: 
Spółdzielnia Mieszkaniowa w 
Koninie postanowiła wybudo­
wać dom. Członkowie wpła­
cili 15 proc, wartości budyn­
ku i zaczęli szukać placu w 
mieście. Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej gotowe jest 
im przydzielić każdy teren, 
jaki ma w swej dyspozycji. 
Spółdzielnia gotowa jest tak­
że kupić plac od prywatnego 
właściciela.

PIERWSZEŃSTWO 
DLA WYLĘGARNI

Znalazł się plac przy ul. 
Kolskiej nr 17. Jest to typo­
wy teren, nadający się na 
plombę. Ma co prawda tylko 
24 m. szerokości frontu (znaj 
duje się prawie naprzeciw 
już postawionych domów Spół 
dzielni (Kolska 18 i 20) i moż 
na na nim zbudować 3-kondy 
gnacyjny dom dla 9 rodzin. 
W rozmowie ustnej z inżynie 
rem Kuczyńskim w woje­
wódzkim WAiNB w Pozna­
niu wszystko uzgodniono. 
Spółdzielnia zleciła powierni­
ctwo inwestycyjne Dyrekcji 
Budowy Osiedli Robotniczych 
w Poznaniu. Prezydium MRN 
w Koninie przyznało plac 
Tymczasem WA i NB zwężył 
zabudowę i tak wąskiego pla 
cu do 16 m. i godzi się tylko 
na dom o dwóch kondygna­
cjach. Rzekomo ma przez plac

Myślą nie tylko o mechanizacji
Ida przykładzie powiada Słupca

W powiecie słupeckim istnieje obecnie 78 kółek rol­
niczych na 132 sołectwa. Większość z nich zastana­
wia się poważnie nad sprawą zakupu maszyn. Jednak­
że nie wszystkim kółkom odpowiadają zasady, na ja­
kich przydziela się komplety: traktor i maszyny towa­
rzyszące- W tych zestawach znajdują się np. siewniki 
traktorowe. Członkowie kółek rolniczych posiadają na 
ogół wystarczającą ilość siewników konnych i do chwi 
li ich całkowitego zużycia nie zamierzają obciążać 
konta kółek kupnem zbędnego, ich zdaniem, sprzętu 
mechanicznego.

Z biegiem czasu ta opinia 
może ulec zmianie. Tymczasem 
rolnicy widzieliby chętnie 
jpniej sztywne zesta-

Tragiczne „bimbanie"
Zamieszkały w Rosku (pow. 

Czarnków) 67-letni Michał 
Polituszezy poczuł nagle silne 
bóle żołądka. Stan pogarszał 
się, wobec czego syn chorego 
— Zygmunt zadzwonił naza­
jutrz do Powiatowej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego w 
Czarnkowie. Podał objawy 
choroby i prosił o natych­
miastowy przyjazd lekarza. 
Kierownik stacji — dr H. 
Mikołajczyk odmówił jednak i 
polecił zwrócić się do felcze­
ra. Zygmunt P. udał się więc 
do felczera — P. Ławińskiego, 
lecz i ten nie chciał złożyć 
wizyty twierdząc że to należy 
do Pogotowia. Syn chorego za­
dzwonił wtenczas ponownie do 
Stacji. Dr Mikołajczyk polecił 
przyjąć wezwanie, lecz wyje­
chał do innego chorego, a po 
przyjeździe od niego skończył 
dyżur. Kiedy Zygmunt P. po 
raz trzeci telefonował do Po­
gotowia lekarz dyżurny — dr 
P. Ożegowski znów odmówił 
wyjazdu i polecił felczera. 
Ostatecznie do chorego przy­
był Ławiński. Dokonał bada­
nia lecz nie przekazał go pod 
opiekę lekarza. Nazajutrz Mi­
chał Polituszezy zmarł. Sekcja 
zwłok wykazała, że pacjent 
powinien być niezwłocznie 
przekazany do szpitala (ko2 
nieczny — zabieg chirurgicz­
ny).

Sąd Powiatowy w Czarnko­
wie skazał Mikołajczyka na 
6. a Ożegowskiego na 8 mie­
sięcy więzienia. Obu zawie­
szono wykonanie kary na lat 
5. Ławiński został uniewinnio­
ny. (ak)

w y, których podstawą natural 
nie pozostałby ciągnik. Taką 
możliwość uznaje także Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Za­
opatrzenia Rolnictwa (Malta). 
Natomiast rolnicy są przeko 
nani, że muszą nabywać* z 
góry określony komplet. "

W Gonicach II np. gospoda­
rze chętnie nabyliby traktor 
wraz z maszynami towarzyszą 
cymi. Jednakże‘nie mogą obe­
cnie zebrać odpowiedniej su­
my pieniędzy na 25-procento- 
wy udział, gdyż są nadmiernie 
obciążeni wydatkami na elek­
tryfikację. Wystąpili nawet z 
wnioskiem, aby przydzielić na 
dokończenie prac elektryfika­
cyjnych część funduszów przy­
padających na ich kółko z ra­
cji FRR- Władze powiatowe 
załatwiły podanie odmownie 
motywując, że te pieniądze 
przyznaje się wt pierwszym rzę 
dzie na mechanizację.

Podobny kłopot ma kółko 
rolnicze w Szemborowie, które 
za najpilniejszą sprawę uznało 
wykopanie studni głębinowych. 
Inwestycja to poważna, liczy 
się w setki tysięcy złotych. 
Opodatkowanie samych gospo­
darzy nie wystarczy.

Nad tymi projektami warto 
się zastanowić. Z mechaniza­
cją przecież wiąże się ściśle 
melioracja podmokłych grun­
tów, a także elektryfikacja go 
spodarstwa. Bez dobrych stu­
dni i urządzeń doprowadzają­
cych wodę do budynków go­
spodarskich trudno mówić o 
wzorowej hodowli.

Miejmy nadzieję, że Fundusz 
Rozwoju Rolnictwa w powiecie 
słupeckim zostanie rozdzielony 
zgodnie ze zdrowym rozsąd­
kiem, że pomoże wydatnie w 
rozwoju produkcji polowej i 
hodowlanej, (emp)

przebiegać ulicą. Ciekawe, że 
ten sam WA i NB wydał już 
zezwolenie na budowę wylę­
garni drobiu, która zajęła 
drugą połowę placu od stro­
ny ul. Żwirki i Wigury i tam 
nie zarezerwowano miejsca 
pod ulicę. A więc ulica ma 
być, czy nie ma być? W efek 
cie dom 9-rodzinny trzeba 
zmienić na 4-rodzinny, a taki 
blok to już nie dla spółdziel­
ni. A więc trzeba zrezygno­
wać.

ŚLEPA ULICA

Spółdzielnia szuka innego 
placu. Jest „ślepa” ulica 
Wiejska. Jej północna stro­
na zupełnie niezabudowana. 
Można tu postawić trzy blo­
ki mieszkaniowe po 16—18 
mieszkań. Niestety, Wydział 
Architektury i Nadzoru Bu­
dowlanego się nie zgadza. W 
tym miejscu mają być „usłu­
gi”. Nic nie szkodzi że w są­
siedztwie domy mają charak­
ter mieszkalny, że ulica jest 
ślepa, że żadne tu przedsię­
biorstwo nie zbuduje jakie­
gokolwiek zakładu usługowe­
go ze względu na nieatrakcyj 
ność terenu, odciętego od ru­
chu komunikacyjnego. Plan 
jest w tym wypadku nie­
zmienny.

Tereny obok ulicy Żwirki 
i Wigury przeznaczone są na 
budownictwo mieszkaniowe. 
Proszę jednak spróbować o- 
trzymać tam plac, skoro na 
tym samym terenie zlokalizo­
wano składnicę^ odpadków 
wtórnych (czyli śmieci), halę 
betoniarni, wreszcie wylęgar­
nię drobiu, a więc nie domy 
mieszkalne. Znów wnioski o 
zaopiniowanie budowy zała­
twia się odmownie.

Spółdzielnia Budowlano- 
Mieszkaniowa „Własny Dom” 
zajmuje się budową domków 
rodzinnych. Szuka terenu pod 
budowę osiedla. Wskazała już 
teren na tzw. Pawłówku. To 
nieaktualne, bo tu ma być 
lub nie ma być Państwowy 
Ośrodek Maszynowy. Sprawa 
aedyzji o lokalizacji POM-u 
wałkuje się juz kilka lat, a 
więc nie można się tu budo­
wać, bo nic nie wiadomo.

• PLOMBUJEMY!

Ulica Mariana Buczka jest 
zabudowana tylko od strony 
południowej. Na planie od 
strony północnej widnieje 
szkoła, która ma tu stanąć. 
Pod budowę szkoły i boisko 
trzeba wyciąć kilka hekta­
rów rachitycznego lasu. Spół­
dzielnia zgodnie z uchwałą 
Miejskiej Rady Narodowej 
rzuca projekt zabudowania 
domkami jednorodzinnymi pól 
nocnej strony tej ulicy. Mo­
że tu stanąć z powodzeniem 
20 domków. Las uległby tyl­

ko pewnemu przerzedzeniu. 
Długomiesięczne starania za­
kończono odmową z racji o- 
brony... zieleni. Nie może pow 
stać więc osiedle spółdzielcze 
domków jednorodzinnych.

. WAiNB dochodzi do wnio­
sku, że spółdzielczość domków 
jednorodzinnych winna zająć 
się „plombowaniem” miasta.

Nie można tu posądzać ur­
banistów i architektów WA i 
NB o złą wolę. Na pewno 
chcą jak najlepiej dla Koni­
na, tylko że w oczach zwy­
kłego mieszkańca tego miasta 
przedstawia się to inaczej, a 
w oczach zainteresowanych 
budową - - wręcz tragicznie.

Coś trzeba zrobić, aby plan 
rozbudowy Konina nie zmie­
niał się ciągle, by stał się pla 
nem Konina, to znaczy, żeby 
odpowiadał interesom miasta 
i żeby był życiowy i realny.

Zygmunt PęcherskiMałe banki
Z miesiąca na miesiąc wzra­

sta ilość Szkolnych Kas Oszczę 
dności. W czerwcu do SKO w 
Poznaniu i województwie nale­
żało w szkołach podstawowych 
około 120 tysięcy dzieci. W tym 
samym czasie ich oszczędności 
wynosiły ponad 2.920 tysięcy 
złotych, a na indywidualnych 
rachunkach uczniów figurowa­
ła suma — 3.800 tysięcy zło­
tych. Najwyższe saldo w cią-‘ 
gu zeszłego roku szkolnego 
przypadło na kwiecień — 6 mi 
lionów zł.

Najlepsze wyniki w groma­
dzeniu oszczędności uzyskały 
m. in. szkoły: nr 1 w Kępnie, 
Pobiedziskach, nr 2 w Kościa­
nie- nr 2 w Rawiczu, Szczypior 
nie (pow. Rawicz), Jarocinie i 
n-ry 11, 28 i 33 w Poznaniu- 
W skali krajowej pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie 
zdobyła szkoła w Kożuchowie 
(woj. zielonogórskie), zaoszczę­
dzając ponad 200 tysięcy zł!

Dotychczas uruchomiono w 
3 szkołach podstawowych woj., 
poznańskiego ajencje PKO — 
w Kępnie, Lesznie i Jarocinie. 
Ten ostatni -,mały bank” otwar 
to niedawno w szkole nr 2, w 
której wszyscy uczniowie (oko­
ło 70 proc.) biorą udział w o- 
szczędzaniu. Prezydium MRN 
W Jarocinie wyasygnowało 
4.500 zł na postawienie w bu­
dynku szkolnym specjalnego 
kiosku kasowego PKO.

Również niemałe osiągnięcia 
w zbieraniu pieniędzy mają 
dzieci ze szkoły w Wapnie, (po 
wiat Wągrowiec). Na 500 ucz­
niów — 400 jest członkami 
SKO i wszyscy biorą udział w 
konkursie ,-Olimpiada Oszczęd 
nych”. Skrzętnie oszczędzający 
przeznaczają zebrane pienią­
dze na wycieczki, podręczniki, 
a nawet rowery, (an)

Hipolit Oset pisze
Co to teraz za ludziska w tej naszej 

Polsce Ludowej! Przed wojną, i pokorni. 
byli i obywateli z pieniędzmi i z kamie­
nicami szanowali, a majstra otaczali sza­
cunkiem.

Jak się wtenczas przyjmowało wy­
rostka w termin, matka i ojciec jego w' 
pas się kłaniali i czapkowali, a chłopcu 
przykazywali, aby byl we wszystkim po­
słuszny. Był z tego pożytek, bo podłogę 
w sobotę wyszorował, drew narąbał, 
„pyry” oskrobał w kuchni, po „gorzką” 
poleciał. Nie dopuszczałeś też go za 
szybko do fachu, bo przecież nie chciałeś 
mieć konkurencji.

Teraz to ci się rodzicom i tym „smar­
kaczom” w terminie zupełnie w głowie 
poprzewracało, a wszystko przez te usta­
wy. Ale od początku.

W przedziale wagonu (jechałem z Mi­
łosławia do Jarocina) przed paroma dnia­
mi dwóch facetów (żeby im ziemia była 
lekka!) obgadywało jednego majstra 
z powiatu wrzesińskiego. Psy na nim wie­
szali za to, że chłopaka zatrudniał dzien­
nie po 10 i ''więcej godzin. Powoływał się 
jeden z nich na to, że w „Umowie o 
naukę” pod punktem 1 i 2 § 5 Izba Rze-
mieślnicza zezwala 
tygodniowo pracy 
lat 16, a potem 48 
dyskutanci dobrze

„KARMOZYN A” w Kaliszu. Barbara Pohorecka w roli 
tytułowej i Zbigniew Bojarczuk (Perliło). i®

Fot. — G. Wyszornirska )f

Z Teatru «

Musset na scenie kaliskiej ■
„Jeżeli cię wabi ognik, idź za nim. Zabrniesz u k' 

bagno, to przecież jakoś icybrniesz, a jeżeli nie pój. „8 
dziesz, przez cale życie będzie cię prześladowała mj/śl, 
że może to była gwiazda’. — Tę myśl Fryderyka Hebblt 
przypomina w związku ze sztuką Musseta w teatrze ki- 
liskim Stanisław Hebanowski. fn

Mało znana i chyba od 
dawna w Polsce nie wystawia 
na „Karmozyna”*) jest jeszcze 
jednym przykładem musse- 
towskiego zapamiętania w drą 
żeniu serca ludzkiego, w po­
szukiwaniu właśnie w nim 
takich wartości, które pozwo­
liłyby człowiekowi na najpeł­
niejsze i najpiękniejsze okre­
ślenie samego siebie. Tą tre­
ścią, której poszukiwał Musset 
niekiedy nawet na krawędzi 
śmierci, była oczywiście mi­
łość, pojęta romantycznie jako 
całkowite zespolenie dwóch 
ludzkich serc. Przy tym wszyst 
kim artysta w formie wypo­
wiedzi był (i chyba jest na­
dal) oryginalny i świeży — 
ironia i sarkazm bardzo 
rzadko rozbrzmiewając w 
poetyckim repertuarze scenicz 
nym, posiadają tak wielką 
moc odkrywczą, jak w sztu­
kach autora „Nie igra się z 
miłością”.

Niepokojące pytanie: czy 
dziś, w sto . lat po śmierci 
Musseta, urok jego teatru od­
działa równie silnie, jak daw­
niej, na widzów Komedii 
Francuskiej? — Pytanie nie 
pozbawione racji, skoro mie­
liśmy już przykłady nieocze­
kiwanych porażek znakomi-

Nie ma głupich!

tylko na 36 godzin 
dla terminatora do 
godzin. A jak obaj 
się orientowali w

przepisach! Prawnika mogliby zagnać w 
kozi róg! A potem z rozmowy wywniesko 
wałem, że obaj — to małorolni gospoda­
rze. Patrzcie!

A jeden nawet moralizował. Prawił, że 
majstrowie wyzyskują w ten sposób ucz­
niów, że często ich nie ubezpieczają, 
że Izba Rzemieślnicza nie przeprowadza 
żadnej kontroli, że jak milicja coś wy­
kryje, to zaraz posądza się o donos chłop­
ca i z tej okazji da je mu się wypowie­
dzenie. Najwięcej rozgniewali mnie wten­
czas, gdy padło nazwisko mistrza jedne­
go i drugiego. Wynotowałem je i noszę 
jak świętość w kieszeni.

Widzicie, jak naród się zbisurmanił! 
Każą szanować przepisy, ucznia uczyć, 
a nie ganiać po wódkę i na domiar złego 
— płacić, słyszycie, płacić za dodatkowo 
przepracowane przez niego godziny!

Tak, tak, nie pozwolą się człowiekowi 
od razu wzbogacić! Nie pozwolą wyzyski­
wać, nie ma już głupich: złe czasy.

Ja wiem, że wielu spośród Was nie 
podziela mojego zdania, ci są — jak to 
się mówi) — za postępem; tym zaś, któ­
rzy przytakują moim wywodom i przy­
znają rpcję owym obgadywanym maj­
strom — przesyłam serdeczne wyrazy... 
współczucia.

El tych dzieł przeszłości, że pi 
pomnę tylko chłód na kal - 
skiej premierze „Przepióret K 
ki” Żeromskiego. oj

WReżyser „Karmozyny” st 
Alojzy Nowak — jakby pn 
czuwał owo niebezpieczeństw n 
kryjące się w nieodgadm p, 
nych dziś reakcjach widów 
Nie chciał więc zawiei? m 
poetyckiemu słów 
nie pragnął ryzykować pról _ 
konfrontacji samej poezji - 
widownią. Osobiście pn 1 
puszczam, że w teatrze gra " 
cym dla tak różnorodnej pi ’ 
bliczności (Kalisz i objazd 
wincji, sięgający od Zduński o 
Woli aż po Opolszczyzn! £ 
obawy te są usprawiedliwi g 
ne. I, choć z wewnętrzni tr 
oporem, zgadzam się z pota $ 
bą łączenia poetyckiego słoi 
z bogatą oprawą wiziśl 
Sprzeczałbym się natomiast u: 
sam nadmiar tego bogach P( 
zwłaszcza koloru i często ni 
stylowego szczegółu sceno? - 
ficzneg®. Nie przekonałam^ 
także muzyka, przesłodzona 0 
również niestylowa. P

Natomiast sukcesem teal Sj 
i reżysera był kształt piękn 
i pieczołowicie podanego si § 
wa poetyckiego: brzmiało ot - 
czysto i nie traciło nic z tej 
osobliwego blasku, jaki « 
czuwa się przy czytaniu szli 
Musseta. W umiejętnej wsp< 
grze świateł i słowa, kiedy 
cień odpływał nadmiar koli 
ru, kostiumu i szczegółu i 
koracji, powstawał chwil® 
niefałszowany nastrój W 
przedstawień, które tak chla 
nie świadczą o mussetowski 
tradycji w polskim teatrze.

Duży udział w tym dzie 
mają zwłaszcza nosiciele na 
poważniejszych partii tekst 
jednocześnie piewcy romai 
tycznej miłości — Pe^ 
(Zbigniew Bojarczuk), Kar®1 
zyna (Barbara Łukaszewski 
i Minuccio (Henryk Dłu^ 
ski). Dowcipną i mądrą P1 
stać królowej stworzyła 
Szczechówna (zwłaszcza W11 
akcie), a Zdzisław Winiarń 
szczęśliwie nosił grotesk^ 
kostium sir Vespasiana, ut 
j^ając zbędnej szarży...

Michał Misiornl

*) — Alfred de Musset: 
mozyna” — komedia w 3 a* 
Premiera w Kaliszu 21. X. 
Reżyseria Alojzy Nowak, sce 
grafia W. Kosiorek, muzy^ 
Gorzelniak, taniec J. Sieńlko'*
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Pracownicy poszukiwani

^twowe Sanatorium Przeciwreumatyczne---------------- --------------- ----^siecznie zatrudni zaraz palacza do cen- 
j3ineg° ogrzewania.___________________ 35240g
-^trzenioweów z praktyką branży drzewnej 

refabrykatów — poszukuje poważne przed- 
Siorstwo budowlane. Oferty z podaniem kwa 
^acji prosimy składać do Biura Ogłoszeń, 

^8044^_____________ __________ ______________ _

Kursy dwutygodniowe dla 
rowerzystów i motoro­
werzystów o przepisach 
drogowych organizuje 
TKWP w Poznaniu. Zapi­
sy i informacje w sekreta­
riacie przy ul. Lampego 
7 w godz. od 9—19, sobota 
9—16. , 34863g

|g a ba i. u\
♦ w ŚRÓDMIEŚCIU, na WILDZIE wzgl. na DĘBCU ♦ 

dla furgonetki „Warszawa” ♦
* poszukuje Sp-nia Pracy.
♦ Oferty prosimy kierować do Biura Ogłoszeń, ♦
* Poznań, ul. Świerczewskiego pod nr 8182. ♦

-rC^niczkę kuchni, lub doświadczoną ku- 
I rk? zatrudni natychmiast Państwowy Mło-
•eiowy Zakład Wychowawczy w Antonicwie, 

w ta skoki, pow. Wągrowiec. Wynagrodzenie 
Cumowy oraz wyżywienie bezpłatne. Miesz- 
'tir- 1 pokój z kuchnią na miejscu. K8172• _ ——---------------------------— — --------------

Udzielam korepetycji z 
matematyki i fizyki w 
zakresie szkół średnich. 
Stalingradzka 26, m. 413. 

35037g

•^^pracowników do prac połowy ch i jed- 
lf brygadzistę potowego zatrudni na stałe 
>ństwowe Gospodarstwo Rolne Witoszyce 
*ta Chróścina, pow. Góra §1. koło Leszna 

’’ik0 Brygadzista winien posiadać przynaj- 
niej 5-letnią praktykę. Płace wg UZP. Wa- 

n"|{j bardzo dobre. Szkoła 7-klasowa, sklepy 
-S kościół, Ośrodek Zdrowia w miejscu. Po- 
1 ’nie PKS Leszno — Góra Śląska. Zgłosze- 
S prosimy kierować zaraz._____________K8170
rr^do centralnego ogrzewania zatrudni za- 

z Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkal- 
Lh Poznań-Stare Miasto. Zgłoszenia w Sekcji 
irtministr.-Gospodarczej, ul. Rybaki 18a, I ptr., 
>okój 16- _________________________
^t^rówsamochodowych — ze znajomością 
Uników wysokoprężnych i praktyką; ładowa­
ny do obsługi wozów bezpylnych; palaczy 
' Oi; Szaleciarki do szaletów publicznych; ro- 
)Otników do akcji zimowej do obsługi sprzętu’ 
mechanicznego przyj mie zaraz Miejskie Przed- 
.jebiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, ul. Sta- 
jugradzka 69, tel. 20-75. Dla dojeżdżających 
irzedsiębiorstwo dopłaca do biletów kolejo­
wych. _________________________ K8185
Kierowcę operatora żurawia samochodowego 

kat. I wzgl. II, palacza na centralne ogrze- 
wanie przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Poznań, ul. 
Wawrzyńca 1—7, pokój 26. . K8212

Frezarkę uniwersalną 
względnie poziomą, dłu­
gość stołu 800—1000 mm 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
34972g.
Aparat spawalniczy ace­
tylenowy kupię. Brzósto- 
wicz, Poznań, Skoczow­
ska 19 m. 3. 34991g
Kury! Większą partię te­
gorocznych rasowych kur 
kupię. Poznań. Nowo­
wiejskiego 5 — Żak.

35013g
Kupię magiel duży i ga­
raż. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
35016g.
Kury leghorny marców- 
ki, szczepione — kupię. 
Zgłoszenia podanierrf ce­
ny — Przybył, Poznań, 
Słowackiego 27, m. 10.

35027g
Tokarnię od 1000—1500 mm 
w kłach kupię. Poznań, 
tel. 846-15. 35041g
Kury „Leghorny” z tego­
rocznego lęgu kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35098g.

parowników i stolarzy meblowych wysoko 
kwalifikowanych zatrudni zaraz Spółdzielnia 
Stolarnia Ludowa” CPLiA, Poznań, ul. Kor­

ń 
a-

deckiego 12. K8206
Kwalifikowanych szewców oraz krawców za­
trudni na dogodnych warunkach Spółdzielnia 
Inwalidów „Jedność” w Poznaniu, ulica Sam.

Wózki dziecięce, nowo­
czesne, wielki wybór oraz 
materace wszelkich roz­
miarów, sprzedaje tanio 
i dobrze Brzozowska Po­
znań, ul. Czerwonej Ar­
mii 10. 32583g

Engla 9. Zgłoszenia w godzinach od 8—10.
P’ * K8203

—............ .................. 1............ •’
et Księgowego-kasjera z średnim wykształceniem 

ogólnym lub ekonomicznym i 3 lata praktyki 
w księgowości względnie wykształcenie pod-
stawowe
wości

oraz
6 lat

ukończony
praktyki,

kurs księgo-
przyjmą Po-

11 znańskie Zakłady Piwowarsko - Słodownicze,
1 Poznań, ul. Dzierżyńskiego 42 wejście z ul. Ko- 

ściuszki 32. Warunki płacy do omówienia na 
n miejscu — zgłoszenia należy kierować do Dzia-

rS
łu Kadr. K8201

a;
Praca

Rencistka zaopiekuje się 
P dzieckiem. Oferty Biuro 

!i Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3, 35009g.

Rencista przyjmie dozor- 
stwo domowe z mieszka­
niem (obeznany z obsługą 
c: o.). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
35020g.

"• Gosposia samodzielna po­
ili trzebna. Dobre warunki. 
_ Konrad Banaszkiewicz, 

Gniezno. Warszawska 40.

ih Fryzjerka zdolna, chcąca 
S> uzyskać świadectwo zaraz

Pomoc do dziecka l’/s- 
rocznego na 7 godz. dzień 
nie potrzebna zaraz. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 — 35095g.

Fryzjer starszy miejsco­
wy potrzebny. Dzierżyń­
skiego 43. 35058g

Poszukuję cukiernika po­
ważnego — dobrego fa­
chowca bez nałogów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Swiy czewskiego 3, 35092g.

tu potrzebna. Mieszkanie za-
j pewnione. Opole, ul. 1 Ma-

£
ja 67. Rutkowski. 28535p

n' Frtyjmę sprzątanie raz 
w tygodniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3, 35017g.
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Sprzedawczynię (pannę) 
Po sklepu piekarskiego 
przyjmę. Poznań, Rvnek 
Sródeeki 17. 35046g

Gosposia samodzielna do 
lat 60 z referencjami z 
noclegiem potrzebna do 2 
osób pracujących. Zgło­
szenia: Zakład Fotogra­
ficzny plac Bernardyński. 

35096g

Dnia 26 października 1959 r. zasnęła w Bogu, 
Po krótkich cierpieniach, nasza najukochańsza 
1 nigdy niezapomniana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 89, śp.
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PAŃSTW. SANATORIUM P-GRUŻLICZE 
w KOWANOWKU k/Obornik Wlkp.

SPRZEDA
2 PODGRZEWACZE WODY 

oraz 2 PRZEGRZEWACZE PARY 
do kotłów płomienicowych, nieużywane.

K8191

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam gruz ceglany 
Poznań, Winogrady 133, 
od godz. 16—18. ' 35019g
Piec kaflowy przenośny 
sprzedam. Poznań, Nowo 
wiejskiego 9, m. 4. 35033g
Okazyjnie sprzedam sku­
ter czeski „Cezeta” orygi 
nalna szyba. Warunek: za 
płata w 2 ratach. Poznań- 
Sołacz, Wojska Polskiego 
22. 35035g
Sprzedam motocykl BMW 
350 , stan idealny, silnik 
z nowych części. Kanało­
wa 13, m. 7, godz. 17—20.

35036g

Tokarnię po kapitalnym 
remoncie 1500 mm tocze­
nia sprzedam. Pułaskiego 
10. warsztat. 35085g
Lisy niebieskie, 10 trójek 
z pozostawieniem na wy­
chów sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35100g.
Sprzedam tanio motocykl 
WFM. Hotel robotniczy. 
Łozowa 78 m. 171. 351 pig
Sprzedam piękne 3 m ga 
bardyny setki beż-popiel, 
5 m misia beżowego, dy­
wan 3,10 m X 2.50’m. Ma- 
sztalarska 8a m. 4. 35114g

Sprzedam czarne pianino. 
Poznań, Kościelna 22 m. 1.

34962g
Sprzedam 160 tegorocz­
nych niosek (krzyżówka) 
oraz paszę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35236g.

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm na 19-kach 
oraz „Junak” 350 ccm Dą­
browskiego 31, Piaskow­
nia, w godz. od 14—16.

353O3g
Piec stałopalny nowy 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 147 „Auto- 
service”. 34997g
Dachówkę, słupki parka- 
nowe, płytki ejiodnikowe 
poleca Wytwórnia, Poz­
nań, Głogowska 155.

35000g
Sprzedam przyczepę 5-to- 
nową do ciągnika. Walisz 
ka. Swarzędz, ul. Srecka 
20. 35001g
Spacerówkę dla bliźniąt 
sprzedam. Engelhardt, Łą 
kowa 14. m. 21 35006g

Sprzedam samochód ,,Sko 
da - Spartak” po 6000 km. 
Telefon 516-07 . 35039g
Sprzedam grzejniki c. o., 
nowe, żeliwne (60 cm) 
oraz 2 okna 140 X 180. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 , 35042g.
Ślubną suknię zagranicz­
ną sprzedam. Szewska 11, 
m. 12a. III ptr. 35040g
Piec na trociny sprzedam. 
Poznań, Rataje 5. 35057g
Samochód bagażowy 0,75 t 
bez ogumienia korzystnie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 350Glg.
Sprzedam garaż blaszany 
przenośny. Poznań, Matej 
ki 63, m. 14. 35062g
Sprzedam korzystnie przy 
cz.epę do motocykla i dy­
wan. Swierczewska, Grun 
waldzka 42. 35064g
Cegłę — kamienie funda­
mentowe. deski z rozbiór 
ki, całość sprzedam. Wło- 
darczak, Chyby, pow. 
poznański. 35065g.

Samochód BMW typ 303 
(zapasowy silnik) oraz 
motocykl WFM w ideal­
nym stanie sprzedam. Ja­
nicki Drużbackiej 2 (gara­
że). 35126g
Sprzedam krzewy porzecz 
ki czarnej. Jelonek, pocz­
ta Suchylas, Zawielak.

__________ 35134g
Samochody marki Mo­
skwicz, Opel-Record. Borg 
ward, Pobieda, Warszawa 
— PeKaO — oraz inne 
poleca na sprzedaż Biuro 
Handlowe, Poznań, Czaj­
cza 2, tel. 847-56 . 35138g
Dwie prasy ręczne do ba­
kelitu sprzedam. Saskow- 
ski, Poznań, Kościelna 17. 

35140g

Zamienię 1>/j pokoju z 
kuchnią, samodzielne na 
2 pokoje z kuchnią. Wa­
runki korzystne, ewen­
tualnie spółdzielcze. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 — 34910g.

Maszynę do szycia karto­
nów drutem. Kwiatowa 9, 
m. 11. 35066g
Futro łapki karakułowe 
(tęższa figura) sprzedam, 
Mostowa 5a, m. 12. 35067g

1000 ofert zamiany miesz­
kań poleca Biuro Pośred­
nictwa — Poznań. Nie­
działkowskiego 27, tel. 
635-65, godz. 9—13 . 34936g

Kołnierze z lisów tanio 
sprzedaję. Poznań, Jeżyc­
ka 2, m. 1. 35068g

Chippendale stołowy, ma- 
choń, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 35070g. 
Sprzedam obJ-az „Rodzina 
Święta”, duży, koronko­
wa rama, 2 łóżka dębowe 
i metalowe białe. Inży­
nierska 8, m. 5. 35074g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, samodziel­
ne na 1 pokój, kuchnia, 
łazienka — samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34944g.

Anna Koziarz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm„ o go­

dzinie 9.30 z domu żałoby do kościoła parafial­
nego w Kiekrzu.

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI I WNUKI

kiekrz. Tarn. Podgórne. 35231g

Sprzedam kury hodowla­
ne Leghorny (50 jedno­
rocznych i 175 pięciomie­
sięcznych). Teresa Ber­
ger. Gostyń, 'Nowe Wro­
ta 6. 35018g
Pianino czarne do ćwi­
czeń sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 32, m. 
9. od godz. 15. .35021g

Samochód osobowy Fiat 
1500 z ogrzewaniem sprze­
dam. Pawłowski, Swa­
rzędz, Rynek 26. 3SO78g

Sprzedam sypialnię dzie­
cięcą, białą. Poznań, 
Gwardii Ludowej 32, m. 9. 
od godz. 15. 35022g

Sprzedam motor S60, 12 
KM i młocarnię szeroką. 
Abram, Gołańcz, pow. 
Wągrowiec, tel. 54.

35889g
Pralnia chem., farbarnię 
zaprowadzoną nowoczesne 
maszyny korzystnie sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35099g.

+
Dnia 27 października 1959 r. zmarła nasza naj­

ukochańsza matusia, siostra, bratowa, szwagier- 
ka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 65, śp. 

Agnieszka Roszkiewiczowa 
z domu Pietz

Pogrzeb odbędzie się w Obornikach w sobotę, 
31 bm., o godz. 15,30 z kościoła Sw. Krzyża.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI, SIOSTRA I RODZINA

Oborniki Wlkp., Świerczewskiego 29. 35309g

W dniu 27 października 1959 r. zmarł w wieku lat 45, długoletni 
Pracownik Narodowego Banku Polskiego

Jerzy Bolland
x*stępca dyrektora V Oddziału Miejskiego NBP w Poznaniu, były 
naczelnik Wydziału Oddziału Wojewódzkiego NBP w Poznaniu, od­
haczony dwukrotnie Srebrnym Krzyżem Zasługi i Medalem

X-łecia PRL.
. W Zmarłym Narodowy Bank Polski stracił wzorowego i zasłu- 
hnego pracownika, a koledzy serdecznego przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 października br., o go- 
ozmie 15,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
Ra^a Zakładowa ZZPPiS Dyrektor Podst. Org. Part. PZPR

ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO NBP W POZNANIU.
K8209 fi

CEGŁĘ 
ułamkowej 
(połówki i dziesiątki) 
w cenie 300 zł za 1,4 ms 
tj. około 1.000 szt. oraz

KAMIEŃ POLNY 
każdej granulacji 
do budowy dróg 

i fundamentów, 
dostarczy natychmiast 
przedsiębiorstwom u- 
społecznionym i od­
biorcom prywatnym 
SPUW „BRATNIAK”, 
Szczecin 14, skrytka 4, 
Bohaterów Warszawy 
nr 55, telefon 20-28. 

34459g

Emeryt samotny poszu­
kuje pokoju. Zapłaci z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34965g. __________
Suterenę odstąpię ca 20 
m!. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34966g.__________ _  __
Panna pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 — 34968g.
Panienka spokojna pra­
cująca szuka małego po­
koiku ewent. wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34982g.
Zamienię, mieszkanie kom 
fortowe Koszalin, Pol­
skiego Października 13 — 
Kwiczor, na podobne w 
Poznaniu. 34986g
Zamienię l’/s pokoju, ku­
chnia samodzielne na 3 
pokoje kuchnia. Szydłów 
ska 9 m. la. 34994g
Kupię pokój 'wyłączony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 35002g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju na 5—6 miesięcy 
(członkowie Spółdz. Miesz 
kaniowej). Zapłaci z gó­
ry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
35015g.
Połowę lokalu handlowe­
go przy bardzo ruchliwej 
ulicy * odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 35014g.
Zamienię dom 1-rodzinny 
60 km od Poznania, zelek 
tryfikowany, 0,5 ha zie­
mi na mieszkanie rodzin­
ne. wyłączone w Pozna­
niu. Informacje: Poznań- 
Górczyn, Ostatnia 37.

__ ______  _____ 35026g 
Pracujący poszukuje po­
koju na okres 10 miesię­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
35029g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne — pokój, ku­
chnia. łazienka, centr. o- 
grzewanie, parter, śród­
mieście — na podobne 2- 
pokojowe do II ptr. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 35044g.

Zamienię 3Vs pokoju na 
dwa mieszkania: dwa po­
koje z kuchnią, łazienką 
— samodzielne do II ptr., 
Jeżyce i jeden pokój. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 34949g.

Mieszkanie 1 pokój z ku­
chnią, wyłączone wraz z 
lokalem na warsztat w 
śródmieściu odstąpię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 34955g.

Dam w dzierżawę war­
sztat 40 m! przy Rynku 
Wildeckim. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 34958g.

Studentka poszukuje po­
koju, ewentualnie wspól­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34964g.

Nieruchomości

Przetargi — Komunikaty

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Arty­
kułami Kosmetycznymi w Poznaniu, ulica 
27 Grudnia 6 ogłasza przetarg na wykonanie 
instalacji ogrzewczych c. o. w magazynie pod- 
hurtowni w Gnieźnie, ul. Jeziorna 10. Mate­
riały i urządzenie ogrzewcze dostarcza wyko­
nawca. Dokumentacja techniczna oraz ślepe 
kosztorysy do wglądu w biurze WPHAK. 
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin skła­
dania ofert do dnia 5 listopada 1959 r. w sie­
dzibie Przedsiębiorstwa w Poznaniu, przy ul. 
27 Grudnia 6. Zastrzega się 'prawo wyboru 
oferenta. K8204

Zakład Produkcji i Przetwórstwa WZGS, Po­
znań, Plac Wolności 18, ogłasza przetarg na 
wykonanie naprawy 400 beczek dębowych. 
Beczki można oglądać w Przetwórni Owocowo- 
Warzywnej w Nowym Tomyślu. Termin wy­
konania robót ustala się na dzień 20 listopada 
br. Do przetargu zgłosić się mogą przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Termin składania ofert upływa z dniem 3 li­
stopada. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 5 listopada o godz. 10. Zastrzegamy so­
bie prawo wyboru oferenta. 35251g

Zakład Przetwórczy Kazeiny w Poznaniu, ul. 
Dąbrowskiego 29 ogłasza PRZETARG na 
sprzedaż następujących maszyn:

nośności 2,5 t. o wymiarach 3X45 m — cena

1) Srutownik młot.
2) Tryjer „Miag”

cena wywol. 840 zł 
„ „ ,1.000

3) Łuszczarka Seck „ „ 5.000 w
4) Tablica rozdz. „ „ 300 „
5) Wialnia aspir. „ „ 1.500 M
6) Cylinder odśrodk. „ „ 250 „
7) Złożenie kamień. „ „ 6.000 „
8) Mieszarka ,, « 3.500 ,,
9) Cyklon „ 1.200 „

10) Gniotownik „ „ 4.500 „
11) Trier „ „ 1.000 .,
12) Łuszczarka „ „ 1.000 „
13) Odsiewacz gran. ,, ,, 500 ,,
14) Wytrząsarka z nap. elektr. „ „ 5.017 „

i 15) Wytrząsarka z nap. elektr. „ „ 5.017 „
1 16) Młynek clektr. „Toloka”

z silnikiem „ „ 2.700 M
17) Młynek tarczowo-udarowy „ „ 3.480 „
18) Młynek tarczowo-udarowy „ „ 3.480 „
oraz wozu konnego - platformy ogumionej o

Wszelkie nieruchomości 
poleca — poszukuje, udzie 
lając fachowych i praw­
nych porad „Fortuna”, 
Poznań, Ratajczaka 30.
____________________ , 34780g 
Okazyjnie sprzedam zie­
mię 20 ha, budynki ma­
sywne, zelektryfikowane. 
Murowana Goślina, Poz­
nańska 19 — Kuroch.

____________ 34885g
Korzystnie sprzedam 3 ha 
ziemi ornej. Antoni Rataj 
czak, Tarnowo Podgórne, 
pow. Poznań. 34993g
Sprzedam lub wydzierża­
wię na parceli 1000 ms. 
domek gospodarczy (60 
m!), zelektryfikowane, 
podpiwniczony wraz z kur 
nikiem (200 niosek). Do­
godny dojazd tramwajem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35237g.

t
W pierwszą rocznicę śmierci, śp.

Henryki Jażemskiej
zostanie odprawione nabożeństwo żałobne w dn.
31 października 1959 r. o godzinie 8 w kościele 
Farnym.

O tym życzliwych pamiębi Zmarłej zawiadamia
MĄŻ Z DZIEĆMI

34876g

W dniu 27 października 1959 r. zmarł, -śp.

Jerzy Bolland
wicedyrektor Narodowego Banku Polskiego, V Oddział Miejski 

w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego Przełożonego, ofiarnego 
i uczynnego Współpracownika oraz dobrego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 października 1959 r., o go­
dzinie 15,45 z nowej kaplicy na cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKTOR ODDZIAŁU
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA PZPR

PRACOWNICY
35259g

wywoławcza 5.000 zł
Wóz oraz maszyny będące przedmiotem prze­
targu można obejrzeć od dnia 5. XI. br. do dnia 
poprzedzającego dzień przetargu w godzinach 
od 8—15 w młynie Zakładu w Murowanej Go­
ślinie ul. Przemysłowa 3. Przetarg odbędzie się 
w dniu 16.. XI. 1959 r. o godz. 8 w Murowanej 
Goślinie, ul. Przemysłowa 3. K8192

Gospodarstwo rolne bli­
sko Gdyni sprzedam lub 
zamienię na domek jedno 
rodzinny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 — 34988g.
Parcelę pod budowę ku­
pię w Poznaniu. Oferty z 
podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34998g.
Sprzedam parcelę w Czer 
wonaku 5.600 m*. Kwiat­
kowski, Salnia 11, pow. 
Krotoszyn. 35003g
Zamienię parcelę w dziel­
nicy Poznania na domek 
(2 pokoje z kuchnią) za 
zapłatą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 35005g.

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar, tel. 835-08, przyjmuje 
9—18. Leczenie zębów, 
wstawianie koron, most­
ków, protez w steelonie. 
Ceny przystępne dla 
świata pracy. Reperacja 
protez na poczekaniu.

33371g

Gospodarstwo 9 ha, z za­
budowaniami i inwenta­
rzem sprzedam. Franci­
szek Brych, Kozielaski, 
poczta Wytomyśl, pow. 
Nowy Tomyśl. 28534p

W dniu 21 bm. — zgubi­
łem portfel z dokumenta­
mi przy Rynku Jeżyckim. 
Wojciechowski, Poznań, 
Drzymały 7, m. 3. 35072g
Zgubiono lisa srebrnego 
dnia 21 przy Mickiewicza. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Telefon 612-01, we­
wnętrzny 264. 35202g

Pośrednictwo Ulichnow- 
ski, Ostrów Wlkp., ul Gra 
bowska 32, przyjmuje zle 
cenią na kupno i sprzeda­
że wszelkich nieruchomo­
ści. 28536p
Połowę kamienicy w cen­
trum Poznania — sprze­
dam. Oferty 27770 „Prasa”, 
Kraków, Rynek 46.

K8196

.. t ““
Dnia 27 października 

1959 r. zmarła, prze­
żywszy lat 73, nasza 
najdroższa matka i bab 
cia, śp.

Agnieszka 
Rogalska

z domu Laskowska
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 30 bm., o go­
dzinie 10.40 z kaplicy 
cmentarza na Jeży­
cach.

Zawiadamiają
DZIECI I WNUCZKI 

35315g |

Kto pożyczy 7.000 zł na 
procent. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3 — 35012g.
Abażury maluję po ce­
nach przystępnych. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 — 35049g.
Kołdry przerabiam pucho 
we z pierzyn i waty. Ga 
jowa 4, m. 6a. 35054g

• Matrymonialne

Kawaler inżynier lat 33 
bez nałogów, dobrego cha 
rakteru pozna odpowied­
nią pannę (średnie wy­
kształcenie). Cel matry- 
mbnialny. dyskrecja i 
zwrot zdjęć zapewnione. 
Poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34969g.

Duchowieństwu, Chó 
rowi „Lutnia”, Wszy­
stkim Znajomym, Kte 
wnym i Lokatorom za 
okazaną pamięć, wień­
ce i kwiaty oraz od­
danie ostatniego poże­
gnania naszej kocha­
nej Matce, śp.

Marii
Mrugalskiej

składają 
serdeczne 

podziękowania 
DZIECI 

35078g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Prezy­
dium Pow. Rady Na­
rodowej, Kolegom Le­
karzom, Służbie Zdro­
wia, Pracownikom 
Kolejowym, Młodzieży 
Szkolnej oraz Wszy­
stkim tym, którzy 
wzięli udział w. po­
grzebie męża mego 
śp.

dr. SEWERYNA
DANKOWSKIEGO 

składam 
serdeczne 

podziękowanie 
ZONA 

Międzychód. 351I9g
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„Ty pomnisz etu osien... Starik priwatnik wstrl 
czai ułybkoj nas” — brzmią słowa piosenki z pol­
skiego filmu „Pożegnania” w tłumaczeniu rosyj­
skim. Kiedy na estradowych koncertach śpiewają 
ją pieśniarki radzieckie Wiera Krasnowicka i Ha­
lina Sachowowa — melodię modnego szlagiera 
przyjmuje publiczność moskiewska takim samym 
rzewnym zainteresowaniem, z jakim my słuchaliś­
my jej przed paru miesiącami.

Mówią, że muzyka łączy na 
rody, obala granice, pozwala 
zbliżyć się wzajemnie, wy­
mościć drogę kontaktom bez- 
pośrednim.gTo prawda. Ale le 
piej, że minął okres tylko 
takiej wymiany. Taśmę 
magnetofonową, książkę, o- 
braz, czy film zastępuje co­
raz liczniej żywy człowiek. 
Niewiele ponad dobę czasu 
wystarczy, aby znaleźć się na 
jednym z dworców pięcio- 
milionowej stolicy naszego 
wschodniego sąsiada. Jest to 
przeskok nagły i w pewnym 
sensie szokujący, począwszy 
od zmian natury klimatycz­
nej do odmienności stylu ży­
cia od architektury miasta — 
olbrzyma, do nastroju sali te 
atralnej, od rzucających się 
w oczy konsekwencji wycho­
wania społecznego do — ro­
zmachu techniki.

CO SIĘ PODOBA, 
A CO NIE?

Złożoność doznań i spo­
strzeżeń utrudnia nieco 

odpowiedź na pytanie: co Po­
lakowi się tu podoba, a co 
nie. A do tego zwykle spro­
wadza się suma wrażeń, wy­
niesionych z pobytu w ja­
kimś nowym mieście.

Dla amatora złożoności wra 
żeń, szperacza niepowtarzal­
nych zjawisk społecznych, Mo 
skwa jest obiektem nad wy­
raz interesującym. Kto nie 
koncentruje swej uwagi wy­
łącznie na lokalach „Uniwer- 
magów”, ale wczuwa się w 
atmosferę miasta, w jego kil 
mat życia codziennego, zaw­
sze znajdzie odpowiedź na sze 
reg nasuwających się pytań: 
jak żyje Moskwa w 1959 ro­
ku; jak moskwiczanie upora­
li się z zagadnieniem komu­
nikacji i transportu; jak to 
się stało, że u nich maszyna 
istotnie pomaga człowiekowi; 
w czym tkwi źródło szczeroś­
ci i bezpośredniości w sto­
sunkach między ludźmi; dla­
czego mimo niebywałego tern 
pa budownictwa wiele rodzin 
nęka głód mieszkaniowy; ja­
kich metod użyto, by wpoić 
w społeczeństwo zasady po­
rządku i ładu? Dlaczego trud 
no nam się zgodzić z niektó­
rymi pojęciami w architektu­
rze i plastyce?

Odnośnik do naszej polskiej 
rzeczywistości. Warunek: róż 
nicy stylu życia naszego i 
mieszkańców Moskwy nie 
mierzyć... szerokością spodni 
męskich. Ta metoda nie dała 
by właściwych rezultatów. 
Badajmy raczej, w jakim sto 
pniu coraz więcej ludzi się­
ga przeciętnego poziomu ży­
cia zagwarantowanego rozwo 
jem współczesnej techniki. 
Starajmy się zrozumieć, co 
jest cenniejsze w charakte-

Przybyły z dalekiego Uzbeki­
stanu chłop długo waha się 
zanim przejdzie na drugą stro­

nę ulicy.

rze narodowym: skłonność do 
romantycznych uniesień, czy 
konkretne stąpanie po ziemi. 
Jeśli ogólny rachunek wyj­
dzie dla nas na minus, nie 
pocieszajmy się twierdzeniem, 
że przecież „oni też mają wie 
le braków”. To jasne. Ale li­
czy się zawsze efekt końco­
wy.

Julian Mikołajczak

Rekord świata 
Japończyka

Japończyk Yoshinobu Miya- 
ke uzyskał wynik lepszy od o- 
ficjalnego rekordu świata w 
podnoszeniu ciężarów. Osiąg­
nął on w rwaniu w wadze ko­
guciej rezulat 107,5 kg. Jego 
wynik przewyższa o 2,5 kg re­
kord świata należący do sztan 
gis ty radzieckiego Stogowa. 

PAP

Narciarze ćwiczą 
gimnastyką

Sekcja Narciarska KS Bu­
dowlani wraz z Delegaturą 
Polskiego Związku Narciar­
skiego zawiadamiają, że gim­
nastyka przygotowawcza przed 
nadchodzącym sezonem odby­
wa się we wtorki i czwartki 
każdego tygodnia od godz. 18 
do 20 w sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej, przy ul. 
Jarochowskiego 1. W trenin­
gach mogą brać również udział 
osoby niezrzeszone w sekcji, 

na

Zebranie łuczników
Polski Zw. Łuczniczy — Za­

rząd Okr. Poznań zwołuje 
zwyczajne walne zgromadze­
nie sprawozdawczo-wyborcze 
Zarządu Okręgu w dniu 29 
października br. w sali Ogro­
du Jordanowskiego, przy Dro­
dze Dębińskiej na god. 18 w 
pierwszym terminie, a na godz. 
18.30 w drugim terminie, (na)

Lekkoatleci NRF przed Polskę

Fot. A K. Przychodzki

Przegląd Sportowy opublikował i 
dziesięciu najlepszych w Europie^! 

atletów w poszczególnych konkurencjach 
na podstawie punktacji (za pierwsze miej 
— 10 pkt., za drugie — 9, itd.) klasyfikacją 
szczególnych krajów.

Z tabeli, którą zamieszczamy poniżej. * 
nika przede wszystkim przytłaczająca p[. 
waga Związku Radzieckiego nad pozostać 
krajami. Najważniejszy zaś dla nas wni$ 
sprowadza się do faktu prześcignięcia w ■ * 
roku lekkoatletów polskich przez zawoi' 
ków Niemieckiej Republiki Federalnej, 
atleci NRF, którzy postawili sobie w rc 
bieżącym jako zasadniczy cel wygranie; 
wodów z Polską, wykonali to zamierzenie 
przy okazji uzyskali tyle dobrych wynil^r 
że pozwoliły one wyprzedzić Polskę w j 
syfikacji tabelowej. Nie jest to wprawj 
znaczne wyprzedzenie (4 punkty), ale mi 
to świadczy o większym w stosunku do j „ 
ski postępie.

Najlepszy w 
tym roku nasz 
długodystan­

sowiec Kazi­
mierz Zimny 
zajmuje w ta­
belach dziesię­
ciu najlepszych 
w Europie dru 
gie miejsca w 
biegach na 
3000 m (7,58,4) 
5000 m (13.44,4j. 
Zdjęcie, które 
publikujemy o- 
bok, pochodzi 
z pierwszego 
wielkiego mię­
dzynarodowego 
startu Kazika 
w 1956 roku 
podczas zawo­
dów Polska — 
Węgry w Po­

znaniu.

Na szczególną uwagę zas 
guje pozycja lekkoatletów; 
mieckiej Republiki Demolf 
tycznej, którzy zadziwiają 
mi wprost postępami aI 
na czwarte miejsce, zdecy r2 
wanie dystansując Wie g 
Brytanię. ja

Wydaje się, iż na podsta 
tabeli w męskiej lekkoatlezt 
ce europejskiej można w n w 
bieżącym wydzielić pięć i 
cydowanych grup. ®

Pierwszą stanowią lekko ni 
leci Związku Radzieckie jt 
którzy zarobili tyle na ki 
punktów, ile trzy nastę zi 
kraje: NRF, Polska i hl 
stanowiące drugą grupę. lim 
cia grupa, to Wielka Brytan w 
Francja, Węgry i Włochy, N 
czwartej grupy zaliczyć ny tj 
na Szwecję (wykazuje znoiJ' 
postępy), Czechosłowację i] 
landię. Najliczniejszej gą 
europejskich „słabeuszy” p: 
wodzą Bułgarzy. s □

Pieściarstwo nie musi być „bijatyką”
Wróćmy do dobrych tradycji

Boks cieszy się w Polsce, między innymi w Poznaniu 
ongiś stolicy naszego pięściarstwa, dużym zaintereso­

waniem. Przez wiele lat w okresie międzywojenym Po­
znań dzierżył zdecydowaną hegemonię w tej dyscyplinie 
sportu. Były lata, że wszystkie mistrzowskie tytuły zdp
bywali zawodnicy naszego

Zaledwie ustały ostatnie 
działania wojenne, Poznanio­
wi — już dla tradycji — po­
wierzono organizację pierwsze 
?o międzypaństwowego spot­
kania z Czechosłowacją. Od­
było się później niezbyt for­
tunnie zorganizowane spotka 
nie z Węgrami, następnie nie

okręgu.

wiele ciekawszych pojedyn­
ków z reprezentantami zagra 
nicy. To chyba wszystko.

Przyznajmy szczerze, że po 
wielkiej dyskusji za i prze­
ciw boksowi — dyscyplina ta, 
straciła wielu sympatyków. 
Co stało się przyczyną takie­
go stanu rzeczy? Niewątpli-

1. Związek Radziecki 380
2. Niemiecka Republika 

Federalna 141
3. Polska 131
4. Niemiecka Republika

„TOWARZYSZ” KOŚCIELNY
IZ to koniecznie chce, może 

w konglomeracie najróż 
niejszych zjawisk życia wiel 
kiego miasta dopatrzeć się 
owej podkreślanej często 
przez przygodnych obserwato 
rów — kontrastowości życia. 
Jeśli kilka domów od ulicy 
Gorkiego, reprezentacyjnej 
magistrali Moskwy, w starej 
zabytkowej cerkwi, brodaty 
pop chrzci, jak za czasów 
Iwana Groźnego, niemowlęta 
zanurzając po szyję w wo­
dzie, a do pracownika kościel 
nego odzywa się per „towa­
rzyszu” — czy jest to jeden z 
owych kontrastów czy też ra 
czej; — scenka rodzajowa? A 
czy jest nim może fakt za­
mykania wszystkich dancin­
gów już o północy albo taka 
budowa rynien dachowych, 
że w czasie deszczu wszystko 
leje się pod nogi przechod­
niowi? A może owym „kon­
trastem” jest fakt, że mimo 
fantastycznego ruchu na uli­
cach stado gołębi karmione 
na jezdni przez kobiety i dzie 
ci to b. częsty obrazek w śród 
.mieściu Moskwy? Mnie się 
wydaje; iż wiele z tych spo­
strzeżeń da się podciągnąć 
pod pojęcie typowej dla każ­
dego miasta „egzotyki”, ele­
mentu tak skrzętnie choć bez 
Wiednie poszukiwanego przez 
przybysza z zewnątrz.

OGROM WRAŻEŃ
Kj aświetlenie tych "spraw w 
• sposób wyczerpujący, 
przerosłoby niewątpliwie roz 
miary kilku korespondencji, 
w których pragnę przekazać 
czytelnikom moje moskiew­
skie impresje. I tak dużo, je­
śli uda się z obfitości mate­
riału informacyjnego wyłu­
skać choćby tylko kilka pro­
blemów, mających wyraźny

Paźdz.
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czwartek

Imieniny
Narcyza, 
Teodora

Słońce: 
wsch.: g. 6.26 
zach.: g. 16.16

mgle” (ang.-amer., 18 1,); SCALA 
g. 16—20 „Gość z zaświatów” (fran
cuski, 12 1.);
i 20 „Kurier 
TĘCZA — g. 
(czeski, 7 1.);

TARGOWE — g. 17 
carski” (jug., 16 1.);
16 „Miś Bimbo” — 
g. 18 i 20 „Ostatnia

miłość” (franc., 18 1.); WARTA
g. 10—20 
gaskaru’ 
SKOWE

„Żołnierz królowej Mada
(polski, 18 1.); WOJ-

kochanków”
PLASTIKON

g. 20 „Ulica ubogich 
(włoski, 16 1.); FOTO

1 — od 9—21 „Chile i

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Bal Maskowy”; 
POLSKI — g. 19 „Kartofel”; NO­
WY — g. 19 „Nie jesteśmy anioła­
mi”; OPERETKA — g. 19x „Zem­
sta Nietoperza”; SATYRY — g. 
20 „Czy człowiek może pomóc 
człowiekowi”; MARCINEK — nie­
czynny.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Karmozyna”; — 

OSTRZESZÓW — „Rosmers- 
holin”.

Boliwia”; RUSAŁKA (Swarzędz) 
g. 17 i 19 „Trzy depesze” (franc., 
10 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 19.15 „Jaskółka” (radź.,
16 1.); ZNICZ (Luboń) — g. 19 
„Cichy Don” (III ser. radź., 
lat).

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Obcy w 

mu” (franc., 16 1.); Polonia

16

do

i piosenki o jesieni; 16.20 — spot 
kanie z pisarzami — Jerzy Brosz-
kiewicz; 16.40 Cezar
Preludium, chorał i fuga

Franek: 
— gra

Kina
W POZNANIU

„Sny w szufladzie” (włoski, 14 1.); 
KALISZ — Syrena: „Ostatni akt” 
(austr., 1'4 1.); Stylowe: „Niepo­
trzebni” (franc., 18 1.); Wolność: 
„Błękitna strzała” (radź., 16 1.); 
LESZNO — Panorama: „Zemsta 
zza grobu” (franc., 18 1.); OSTROW 
— Roma: „Akt oskarżenia” (amer. 
18 1.); Słońce: „Marynarz z „Ko­
mety” (radź., 12 1.); PIŁA — Iskra 
„Zaproszenie do tańca” (amer., 
12 1.); Lotnik: „Grzech” (jug., 
18 1.).

Krystyna Jastrzębska; 17.05 — mu 
zyka Gershwina; 17.35 — reportaż 
red. K. Łącznego; 17.50 — mel. 
rozr.; 18.20 — jutro w Filharmo­
nii Poznańskiej; 18.25 — aud. ak­
tualna; 18.35'— muz. i aktualn.; 
19.05 — „Loty do granic wszech­
świata” — fel.; 19.15 — gra ork. 
tan.; 19.30 — przegląd wyd. kult, 
za granicą; 20 — konc. muzyki po 
ważnej; 20.50 — muz. tan,; 21.27 — 
sport; 21.40 — gra ork. tan.; 22 — 
„Jednostka a społeczeństwo”; — 
22.15 dyskusja przed mikrofonem; 
22.45 — aud. kameralna; 23.25 — 
muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA:

17.20 — tele-rozmaitości; 17.45 — 
„Serce okrętu” — reportaż; 18.15 
PKF; 18.25 — „Goście mile widzia 
ni”; 18.55 — telew. magazyn mło­
dzieżowy; 79.30 ■— dziennik; 19.50 
rozmowa o książkach; 20 — estra-

wie walki o punkty, przede 
wszystkim ligowe prowadzone 
nie zawsze fair, zatraciły w 
dużym stopniu charakter spor 
towy. Zasada: wygrywać za 
wszelką cenę odbiła się ujem 
nie na sporcie bokserskim.

Należałoby więc powrócić 
do tak pięknych, i wśród 
starszej generacji mile wspo 
minanych spotkań towarzy­
skich, jakie odbywały się 
w okresie międzywojennym 
w stolicy Wielkopolski.
Poznański Okręgowy Zwią­

zek Bokserski, KS Warta, 
HCP, Sokół i inni organizo­
wali południowe spotkania 
w sali kin „Słońce”, „Metro- 
polis”, „Apollo”. Były to spot 
kania międzyklubowe, między 
okręgowe itp., również w kon 
kurencji międzynarodowej. 
Oglądaliśmy zawodników 
Szwecji, Niemiec, Węgier, Cze 
chosłowacji i innych.

Czy nie należałoby takich 
spotkań również obecnie or­
ganizować?

Sądząc po wypowiedziach 
starych działaczy tej dy­
scypliny sportowej, takie 
imprezy z wielu względów 
zasługują na ich reaktywo­
wanie. Dają one wiele emo­
cji widzom i zdrowego za­
dowolenia zawodnikom, zna 
cznie przy tym odbiegając 
na ogół swym poziomem od 
walk na punkty, prowadzo 
nych ,,na bij zabij”.

Tadeusz Paczkowski

5.
6.
7.
8.
9.

10.

Demokratyczna 
Wielka Brytania 
Francja 
Węgry 
Włochy 
Szwecja 
Czechosłowacja

11. Finlandia
12. Bułgaria
13. Szwajcaria
14. Grecja
15. Jugosławia
16. Holandia
17.
18.
19.

Belgia 
Rumunia 
Norwegia

da literacka „Żebrak”; ! 
film fab. prod. polskiej 
Anatol szuka miliona”.

20.30 — 
i „Pan

Ul
81
78
78
62
53
41
Ił
1S
15
12
12
11

Atrakcyjne zawody 
Warta - Spójnia

W niedzielę 1 listopada 
o godz. 11 w sali KS Grunu 
przy ul. Marcelińskiej, kos 
karze Warty rozegrają kok 
spotkanie o mistrzostwo II 
gi. Przeciwnikiem ich będ 
zespół ubiegłorocznego pis 
szoligowca — gdańska Sp 
nia. W drużynie tej grają 
in. kadrowicze: wielokrt 
reprezentant barw naro 
wych i jeden z najlepszyd 
chwili obecnej koszyka 
polskich — Dregicr, « 
świetny obrotowy — Rach* 
ski.

•Zawody zapowiadają 
niezwykle atrakcyjnie, 
wiem obydwa zespoły typ 
się ogólnie na kandydatów 
pierwszego miejsca. P^ 
sprzedaż biletów od soboty 
sekretariacie KS Warta. P 
ul. Dzierżyńskiego 219.(na)

Siłacze wiejscy na stal
APOLLO — g. 10—20 „W samo 

południe” (amer., 14 1.); BAŁ­
TYK — g. 15.30, 18 i 20.30 „Lekarz 
i znachor” (włoski, 16 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „W rytmie rock and roiła” 
(ang., 16 1.); DOM KULTURY MO 
g. 15, 17.30 i 20 „Cudze dzieci” — 
(radź., 12 1.); GWIAZDA — re­
mont; HUTNIK — g. 16.45 i 19 — 
„Wierny mąż”, (ang., 16 1.); MAL­
TA — g. 16—20 „Postrach kobiet” 
(franc., 18 1.); MINIATURKA — 
g. 15.45, 18 i 20.15 „W obronie mo­
jej miłości” (franc., 16 1.); MUZA 
g. 10 i T2 „Posądzenie” (ang., 7 1.); 
g. 15, 17.30 i 20 „Prawo jest pra­
wem” (franc.-włoski, 16 1.); O- 
SIEDLE — g. 16—20 „Stewardes­
sy” (niem.,18 1.); PANCERNIAK 
g. 17.30 i 20 „Francis, muł — który 
mówi” (amer., 12 1.); PIAST — g. 
17 i 19 „Kapitan z Kopenick” (nie 
miecki. 14 1.); RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Kroki we

Radio Wystawy

PROGRAM I
15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 

aud. aktualna; 16.15 — muz. lud. 
Turcji; 16.40 — „Ustrój a środo­
wisko”; 16.59 — radiostacja mło­
dości; 17.15 — kurs j. ang.; 18.05 
reportaż literacki; 18.25 — konc. 
życzeń; 19.05 — śpiewa „Mazow­
sze”; 19.20 — „Trybuna nauczy­
cielska”; 19.30 — konc. rozr. Ma-

W POZNANIU:
BIBLIOTEKA GŁOWNA 

g. 8—20 „Wrzesień 1939 w 
mentach i literaturze”;

SALON RTF — g. 10-J 3 i

UAM 
doku-

16—19

łej Ork. Rozgł. Śląskiej 
sport; 20.30 — mel. rozr.
„Ze wsi i o wsi' 
przekroju” — C
żesz”: 22

21

20.26 — 
; 20.40 — 
Opera w

Rossini: „Moj-
ork. rozr.; 22.15

intermezza, serenady i kołysanki.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 

20 i 23.
PROGRAM II (Poznań)

15.30 — śpiewamy piosenki i ba­
wimy się przy muzyce; 16 — mel.

„Wystawa fotografii prof. ^r. T. 
Cypriana”;

CBWA — „Odwach” — g. 10—18 
„Wystawa rzeźby Z. P. A. P. Okr. 
Pozn.” i „Wystawa prac Felisa 
Marii Nowowiejskiego”.

Dyżurv pełnia
W POZNANIU:

SZPITAL MIEJSKI IM. S SIA
— chir. i wewn. ul. Walki /Mło­
dych 7, tel. 98-56; APTEKI: 'Dzier 
żyńskiego 349, Głogowska 47, Kra
szewskiego Mazowiecka 12,
Marcinkowskiego 11 i Główna 53. 

<opr. PA)

IV ajpoważniejszą imprezą ludowych zespołów sportom 
1 1 w okresie jesiennozimowym jest „Ogólnopolski koni 

siłacza wiejskiego , polegający na rwaniu ciężarka h 
i prawą ręką. Rozgrywany będzie on już po raz I 
ty. Wszystkie poprzednie zawody wiejskich ciężarom 
cieszyły się dużym zainteresowaniem startujących i 
dzów. Dość wspomnieć, że na terenie naszego wojew 
twa, które w ubiegłym roku zajęło w skali krajowej I1 
miejsce, startowało ponad 3.000 zawodników.
Tegoroczny konkurs jest ocz 

kiem w głowie Polskiego Zwią
zku
oraz

Podnoszenia Ciężarów 
organizatora zawodów

— Rady Głównej Ludowych 
Ze?ppłów Sportowych. Warto 
wspomnieć, że nasi czołowi 
ciężarowcy wywodzą się wła­
śnie ze wsi: wicemistrz świa­
ta wagi koguciej Jankowski 
jest rodem spod Kościana, a 
z LZS-ów wywodzą się Paliń- 
ski i Sokołowski,

Aby więc zachęcić P1 
szłych następców naszych 
kordzistów świata ufundo' 
no dla LZS-ów cenne naOT 
Rada Główna ŁZS — puch1 
sztangę, Zarząd Główny 1 
— puchar i sztangę orazl 
ski Związek Podnoszenia! 
żarów — proporzec i rów 
sztangę. 1

Zawody rozpoczynają 
kołach i zakładach pra^ 
listopada br. (Wof)


